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p i od plshlsjyfu w Gaitcyi wsc 
mo rokowań AnaMa nie uzna srcwletńw!

D yktaturę W d'utowa rząchir fcedetfafcńe koła poi. spodziewają dę rdwk ert naszej oafirofenzywy1.
L tó w , 20. lipca.

(Sp.) Zapow sadem od ua tszego  czasu akcy a, 
ęmierzafaca do zapob.ożcLjL spekulacyi waluto­
wej m atoria otuteccnny swój wyraz w ogłoszonej 
.fceaue ustywne z 9 lipca b i w przedmiocie a- 
dizieksiia rzadow pełraon. renictw do wyaav aw a 
r Tjpnirządzen w cp-nawie regulowana obrotu pie- 
tiężnego z fcrsrinŁ zagranwzmym Wzm an^owa- 
oa 'tsżawa ma charakter ustarwy ramowa*, t. /r,. 
zał^aśła ^iga jedynce ramy ko mpete-nc} i państwa 
w Cai&dzm e waiutow u, nie okmeślając jeszcze 
jjjudh środSsów ma uiżyć panstwo w celu osiągnię­
cia zairt e radnego ceta.

Ustaw_ oddaje w  ręce państwa nrpełną ityk- 
iatarę w dtaedajtuc walutowej na p.zeciąg iedne- 
go roku. Pierwotny ęwojjfk* nadania tych nadzwy­
czajnych peknornoun ;tw na przeciąg lat \zeah  zo- 
£tat w  Sdmio ootaleczine zarzucą ly. W ciągu je­
dnego zatem roku ma rząd uprawu « e  do wyda­
wania rozpoTtzipdz z mocą ustawy, ma jąc y en ma 
celu regutacyę obrotu p'emtężmego z b a jam i za- 
g. arriczimni. Rozporządzenia te dotyczy ć mogą 
porządku usfeJacia powszechnie obowiązującej 
skał' przoraJhowywiainia walut zagranicznych ma 
eJcafi przer_ chcwyrwatf a walu' zagranicznych na 
granicznych), wriruiuków mj ywamia, posiadania, 
przechowy wania i gramanteerjjia tych waitrt i dewiz 
tbrohu n:etai oraz prrewozu ich przez granice, o- 
trrotu zaJęrc.piczntTo marelk polskich, jakoteż orga- 
pizacyi naiazcm nad całoksztaLem obrotu pienięż­
nego z krajami zagraricztniwm” Jak z wyicaenia 
uprawnień rządu wynika i\wniafta się one uylkta- 
lirae  w di edzinle wafodowej.

Kw estia racyomaan.aod reyiamewtacyi pań- 
piwoiwej w dziedzinie waiutowiej była przedm o- 
tem obs-zemych i głgbokucb roztrząsaj sfer zaimle- 
rcsowarych oraz dysktisy) prasowych. Bo też dio- 
ty k i ,jnfl najistotrriejezych moruectów profclemn 
g lu to w eg o . Wolny liariidel waftitami i dewizami 
V  połączeniu z arbitrażem światowym przedstaw 
Ata w  drasiełszca chwij mSewąljpi^włe w ole ifbm- 

py-efa stron, jak to wykazał obecny cToreęg wrtooód 
obrotu waii tasiń. Niemmjei jedn ie  — jak tc abiie 
podicneślały sfery fachowe — jest arb traź  ńwia- 
towy, na^korzysłnJejszym są.ouob®rr uaibycta w»- 
lut i dewj- Tag^awicrtry-ch, bez których nie motżew 
piy żatlocgo n anaS towaru sriay ad zać  z  zagra- 

(Ciąg cUdszy na str. 2-giej).

Wiedeń, 20. fi pca 
(Td<fi.) (fr) W tu sjszych kotfacł1 polkycz- 

uyoh oczekaią ŁootroCenaywy poism-ej przeciw 
arra# bołsze^Lijke^. Źe dotychczas jeszcze nie zo
stała rozpoczęta Jwłaóczy to tyfko o tem, że 
przygotowuje się ją. z jaknajwiększą dokładnością, 
aby tem skuteczniej alrcyę rozj ocząć Nie meżna

tnówIC o osiatcement zwycięstwie besiszewirtetem 
gdyż Polacy posiadają jes; cze w 'eic materyah 
ludzkiego a przez wyzyskanie unaeięh t mogą 
wyczerpamnił cmieą w otją botwewfków pcStowć 
TyJkr, trzeba, t y  wcfici partyjne w e^tĘ frz krąjiu 
ustały i :ały kra: zjednoczył sig w chęc zw yc ę 
srwa.

Rosya nie odstąpi od plebiscytu w Galioyl wschodniej,
na Białorusi i Wołyr’u!
Wledęń, 2C. Lipca.

(Telei.) (f:) Z Helę>ft*gfc rsu donoszą. Rząd 90- 
\v -«ów p°9tanowfl nie 1 ddadać zbyt ci łklch wa 
anków ha P°iskę w  razie zwwarua zs iw* saz* uw1 

broni. Rzs^d sowietów jelnak m.*si stad bezw olę 
dnie na stan ow sku jriel iscyl u w ‘ rót ' 'hiosci za*

miesritateą w Polar* przyłzem  fi dność Białom =i 
Wołynia i fte!Scyi Wscho^ aiej będsie miała 
wo oś w adetyć  gię aa przynależnością do Poł»k;, 
albo do nataruai, albo UtsrJny „jwłockjel. To są 
najglównl 4sza Wan-nkl. od których Pusył. sowi: 
cka abshlui 'c nie ' o?

Mimo rokowafj Anglia nie uznaje i nie irzna i^osy! sow.!
Wiedeń, 20. Iipca. 

(Tcłef.) (fr) Z Londynu donoszą że initerpe“o-
wany Bcnar Law w  sprawie rokowań AngE z uzna

Rosyą sowiecką oświaic czyf, że numo 
Anglia nie iizmaie R --—-i Aowżeclaeg i  isgd;

ń, 
M  me

W łE - DEMOERACYJ ^CLSKJ E.1 W W ARSZA­
WIE.

Warszawa, 2b. lipca. 
i(Telef.) (GO W  n^edzidę odbył się wiec Zwią­

zku aemokracyi pols^ej. Pizemawiah red. Szcże- 
pańsl i, gen. Babiański, M edrrd Downarowicz i L 
Ucl.walono nasLępująca rezolucyę: Zebrani po o- 
roćwiemiu sytuacyi polity cznel, piotestują jak naj­
energiczniej przeciw kio .pertraktacyorr z bolsze­
wikami nie niekorzystnych tua Polski warunkach. 
Polska nie została zwyi ężona, a środki' Jak.ę po­
siadamy <ło dalszego prowadzenia w ojiy morą i 
muszą zapejyn^ aam zwycięstwo. Zebrani stwier­
dzają, że pokój z Rosyą może być zawarty tylko 
na zasadach g r arantującycn Rzeczypospo"tej peł­
ne bezp.eczrtistwo i dających wo ność narodom 
pomiędzy nami a Rr syą tnieszkaiącym. Impe-ya- 
Estycane zapędy boiszewflców spotkać się muszą 
z godnym oporem całego npołeczeńistwa, — które 
przygotować się w;tmo do wa."ci na śmierć i życie. 
Wiec wzywa wszys Jtch do staw ienu się w  sze­
regu arm 4, bo tylko 7 broa^ w ręku orawa nasze

obr.^jć zdołamy. —- Na wfecu przemawfeł także, 
przedstawiciel am ri ukraiifeŁie] Witoni entnzya- 
stycznL jm/ cz zeb-arycb

m ł :o n  m a r h ( n a  c e l e  w o j s k o w e .
G tańsk, 19. lipca. 

(PAT.) ,Gv%ta r łdaińsika''‘ dorosł: P. Broni­
sław  Rydzewski z Wa szawy złożył \rczoraf na 
ręce kornendanta okręgu transportów w jjskowych 
w Gdańsku kapitanie. Harasina 1^000.000 m arik ma 
cele wojskowe, do uznania Naczełnika Państw a

PIERWSZA ZBIÓRKA OCCTOTTłlFÓW 
, W KRAKOWIE.

Kraków, 20. lipca 
(PAT.) W czor^ \  eczoretn odbytj rię fin 

pierwsza zbiórka tochotnfęów 'krakowt. .tego d i- 
driału odiofr czego obrany państwa. PrztyCydi 
^naini adwokaci, zastępy oowrżmfydh rouoitniłcó 17 
rękadziełnSców, fabrykantów, p^zerfsfcwidcJ 4ti 
e Hgency, ii. Na zbBórcu rej nuttgfSa Łtarg ^ h  . 

nie ochufeiików,



«fey Iz  wyiątfdetn nfieficanyth stosunkowo trans-
aikcyj kompenzacyiniych). Państwo, które ów wol­
ny obrót ora-z arbitraż ogranicza, czy nawet une- 
możłiwia, paraliiauje prawidłowy sposób zaopatry­
wania się kraju w dewizy zagjranicaie. To też nto-
jeduoŁrotinie zaznaczaliśmy nasz sceptycyzm w 
odniesieniu do skuteczności wkraczania państwa w 
dziedzinę ofcpotu walutami, uznając jedynie racyo- 
lialniość pcz ectwiiz i ałania nadmiernej , niezdrowe:, 
prowadzonej pnzez n i eodpo wiodzi aliio żywioły 
spekulacyk nie lezącej się w zupełności z intere­
sami ogółiu. Podiktreślaiiśmy, iż jedynie tosty tucye 
finansowe, w których rękach spoczywa w głównej 
mierze obrót walutami i dewizami, zdottae są dro­
gą wzajemnego porożom''dnia posługwać się ar­
bitrażom światowym talk, by ten rfie skierował 
swego ostrza przeciw interesom naszeti waluty.

Omawiana na wstępie ustawa ramowa jest 
zbyt ogólnikowa, by na jej podstawie niódlz oce­
nić, jaką drogą zatmerza korzystać rząd z udzie­
lonych mu p/zywlejów. Możemy atoh już na jej 
podstawie prz-estrzedz pańtsit wo przed usiłowa­
niem skonzystaraa z uprawnienia ustalania kursów 
walut. Waluty i dewizy są towarem światowym, 
a  zatem o wiele rrmeO, n5ż każdy inny towar da­
dzą s ę  ująć w ramy jakiekolwiek cen maksymal­
nych. Jedyny efekt sztucznego obniżania kursu 
walut i dewiz zagranicznych jest ich ucieczka z 
Polski z wielką oczywiśce dla nas szkodą.

Racyonalnicjszy jest już projekt, będący przed­
ni: otom rozysażań sfor decydujących ograniczen:a 
spdkulacyi walutowieij przez ogranicz cnie upraw­
nienia dokonywania transakcji dewzami i walu- 
Tami jedynie do banków, które otrzymają sipecyal- 
ne upoważńenie od ministerstwa skarbu (tzw. 
banków walutowych), ty le  tylko liczba tych ban­
ków wakatowych nie była zbyt szczupła .5 nie prze 
tnesiiła się w moncpol kilku instjducyi finanso­
wych. Stuisznie jest postawiona w projekcie oma­
wianym zasada, by banki walutowe sprzedawały 
emny w walucie zagranicznej jedynie na podyta- 
wre udowodnionych przez stronę transakcyf towa­
rowych zagranicznych oraz na pokrycie wydat­
ków osobistych. Tylko togo rodzaju bow em wy­
datki mają swe gospodarcze uzasadnienie i uspra- 
w  etdliwić mogą rzucanie naszetj waluty zagranicę 
dła nabywania dewiz obcych. Jak korzystnym 
dta waluty waszej jesit stan. rzeczy, polecający na 
zakupach waluty zagraniczna: jedynie dla celów 
gospodarczo uzasadnionych, a nie spekulacyjnych, 
tego ciekawym przykładem (był miesiąc czerwiec, 
a nawet okres obecny, gdy to wskutek zniżki cer. 
światowych i ba ssy walutoweri ustala spekulacya 
niezdrowa a pozostały jedynie tramsakeye wć lu­
towe o gospodarczo uzasadnionym podkładzie. W 
całym tym okresie waluta nasza w Zurychu o w 'e- 
le lepiej jest oceniana i korzystniej notowana iń t 
w  okresach poprzednich.

Reasumując, stwierdzamy, iż reglameutacya 
państwa w  dtaedzimle walutowej jest na ogól eks­
perymentem bardzo nfebezłpiceznjTn. że zatem 
państw^-z bardzo szerokich upraw-neń, jakie mu 
nadano, wintno korzystać jedynie w granicach ko­
nieczności, ograniczając s:ę je d n ie  d!o przeciw­
działania niezdrowej spekuilacyi czynników nieod­
powiedzialnych, pozostawiając pozaitem Los na­
szej waluty nlaszym imstytucyom finansowym, 
które wtotny uzgodnić swą alocyę drogą dobrowol­
nego po rozum: en ia w rodża ju 1'gi banków polskich 
dla poprawy kursu waluty polskiej.

Wszechniemiecki okaz 
na konferencyi w Spaa.

Lwów, 20. lłpca.
(el) Niewiadomo zaprawdę, co chciały osią­

gnąć Niemcy, wysyłając na konferencyę w Spaa 
w charakterze eskperta węglowego, miliardera 
SKnaeaa. To natomiast żadnej nie ulega wątpliwo­
ści, liż rozburzyły tem jedynie opinię francuska,

_______■- ....................■__7-, - *■* f

stawiając przed Jej oczyma oryztnalay typ Jcmkra-
przemysłowca wszechniemiecŁtcgo, spoglądają­
cego na cały świat wzrokiem reprezentanta rasy 
uprzywilejowanej.

W trakcie dystoosyt nad towestyą węglową na 
konferencyi w  Spaa, zabrał głos w  charakterze 
rzeczoznawcy węglowego reprezentant właści­
cieli kopalń niemieckich pan Stinnes, miliarder 
,jKriegsgewinner“, jak eo nazywa umiarkowany 
„Temps", człowiek, który potrafił tyranizować 
swych wgpół .owarzyszów pracy w  Niemczech, 
oraz wszechniemiecką opinię przy pomocy swegc 
trustu 64 piism niemleddeh. Niemiecki minister 
Spraw zagranicznych von Simons, uważał już z 
góry za stosowne zastrzedz się, iż ów tyran-eks- 
pert przemawiać będzie w e wlasnem, a  nie w 
Niemiec imieniu.

Nie w  wywodach swych okazał się P. Stiimes 
niesfałszowanym typem) panjgermanisty ery bis- 
traarkowskiej. W ywody jego bowiem zmierzały 
jedynie do wykazania, że poprawa stosunków 
ekonomicznych nastąpić może jedynie pa drodze 
międzynarodowego solidaryzmu gospodarczego, 
współpracy, którym to hasłom, zdaniem jego, — 
Sprzeciwiają się żądania sprzymierzonych co do 
rocznej dostawy 20 milionów ton węgla przez 
Niemcy. Lecz ton, którego użył p. Stiimes miał 
w  sobie coś, co przypominało z jednej strony gło­
szenie ex cathedra nowych prawd, z drugiej atoH 
strony dyktat zw ydężcy. Sprawozdawcy ze Spaa

V.
W  trzy  dni po przyj eździe rządu dci Kijowa 

otrzymałem otficyalne zawezwanie stawienia się 
przed komisarzem bolszewckim Kuropatenko ce­
lem złożenia mu sprawozdania o zadaniach i sta­
nie robót ministerstwa. Dziwnem nu się wydało, 
że mirister mnisi łść do komisarza, zaartast od­
wrotnie, ale na to nie było rady.

Zaopa trzony w plainy, akta najrozmaitsze 
itd., stanąłem przed tym czerwonym dygńtarzem  
i już po .kilku zamienionych słowach poznałem, 
że mam do czynienia

z CypTlwOm rósyjskfem bydł^clsm. 
Sprawozdań e, jakie mu składałem, przerwał bar­
dzo prędko mniej więcej temi słowam':

— To wszystko, coście dotychczas ofraco- 
waili w  sprawie odbudowy Kijowa, niema nai- 
mniejszegi, sensu. Poco, odbudowywać miaisto? 
My nie uznajemy miast, bo to są środowiska inte- 
hgemcyi i burżuazyi.

MJaNa, jako takie, muszą w rtaazem państw ie 
zniknąć.

— To rrroże opracować plan zburzenia Kijo­
wa? — spytałem z ukrytą starannie ironią.

Kuropatenko wypatrzył na mnie swe cielęce 
oczy i rzekł po namyśle:

— To znowu nie. Co już jest, może zostać. 
Ale trzeba nadać miastom inny typ. One muszą 
stracić swój dotychczasowy charakter zbiegowi­
ska różnych n ^potrzebnych elementów. P rakty­
czniej będzie, jeśli się w  miastach skoncentruje 
ludzi jednego gatunku, jednego zawodu. Wzaje­
mna zbiorowa a  ta  sama praca w  cafetm mieście 
będz e wydatniejszą, niż gdy ludzie jednego za­
wodu mieliby, jaik dotąd, być rozsypani po całen* 
państwie. N. p. w  jednem miaście będą mieszkać 
i trudnić s:ę swym fachem sami garncarze, w  
Innem znów garbarze, w  jeszcze tonom sami 
górnicy^?)

Miasta, Jako stedusfca ferżriazyt, otalefc do 
przeżytków.

My Je zrrdenić musimy, w  centra przemysłowe, 
W  ten spcaób 5 praca będzie w  nich wydatn ejszą, 
kcotrola1 będzie łatwiejsza i łatwiejszy sposób 
zgniecenia sabotażu, gdyby się pojawW...

Na ten temat plótł Kuropatenko całą godzinę.

Ar. o^**v1 „  ,1 1 ,u — , ", ■ ■     _ ii --i - ||---|~1 ■—* ^ 1  1 1 . —-    - ■ - -w

podkreślają jtednomySnte zdziwienie wszystkich 
człontow konferencyi pod wpływem pierwszych 
już słów p. Sthmesa, które wygłosił. „Powstaję" 
—tak oto przemówi* potentat przem. Niemiec do re 
prezentan-tów zwycięskiej koalicyi — by się do­
brze przypatrzeć wzrokowi tych, do których się 
skierowuję— Gdybyście nie byli zatruć! jadem 

zwycięstwa, zrozumielibyście, że uregulowanie 
problemów ekonomicznych nastąpić może jedy­
nie na drodze współdziałania". — Jedyną reakcyą 
na tę trąbkę wojenną były słowa przewodniczęce- 
80 p. Delacroix, przerywającego mówcy uw agą, 
4ż panuje stan pokoju, w  czasie którego nie go­
dzi się używać tonu, mającego cechę prowokacyi

Epizod ten w Sipaa poruszył do głębi opinię. 
W y-az jej zapatrywaniom dał członek konferencyi 
belgijski minister spraw  zagranicznych Hymans, 
zauważając. fż zachowanie się Sthmesa daje 
przedsmak tego traktowania, jakiego doznałaby 
koalieya na wypadek, gdyby Niemcy wyszli byfi 
zwycięsko z wojny światowej.

Przemówił p. Stiimes. A choć ofieyafni repre­
zentanci starali się osłabić wrażenie je«o prze­
mówienia, dezawuując go i spychając do rzędu 
rzeczoznawcy, my wiemy najlepiej, tż przez usta 
•P. Stmnesa, a nie ministra spraw zagranicznych 
Simonsa przemawiała prawdziwa, niesfałszowana, 
a teraz jedynie chwilowo -przytłumiona. Panger- 
mama.

Uszy mi puebnęły od: ^łachania tych bzdur. Mteio 
to musiałem udawać, że bardzo seryo przysłu­
chuję się jego tearymn i .planom Rozstał s 'ę  ae 
mną z tem, że za parę dni da im znać, jaką rząd 
sowietów powziął decyzyę w kwestyi minister­
stwa odbudowy miastu.

Jakoż decyzya ta an? na jotę nte odchylała 
się od teoryi .pana czerwonego komisarzu. Do­
wiedziałem się niebawem, żc urząd acHrodowy 
zamienia s ę  na „Ludowy komtsaffyat ochrony 
zdrowia" z tem przeznaczeniem, że 
chorzy na jedho 1 to samn c}arip(eirie będą 2- unłe- 

szkwać jedno nifeisto, 
a więc hędą osobne miasta di® suchotników, syfr 
Utyków, chorych umysłowo LtL, wszystko z po­
wołaniem stę na to, że takie scentral zowanle 
zjawisk i zabiegów życiowych jest zarazem zna­
komitym systemem oszczędnościowym t dosko­
nałym środkiem rozwojowym dla poszczególnych 
umiejętności ludzkich.

Trzeba był ;., połknąć i ten absurd. Dowiedzia­
łem się też, że

Kijów mazwsiać mfe&tom Strcftoprików
i polecono mi wygotować odnośne pławy, przy­
czepi pozostawiono mnie na dotychczasowem 
•kierującem stanowiske.

Napróżno pros fem o jakąkolwiek dyrektywę* 
jak oni sobie tę przeróbkę milionowego miasta na 
jeden wielki szpital sucho troczy wyobrażają. Na 
wszystko otrzymywałem stereotypową odspo- 
w.edź: róbcie towarzyszu, tak, aby debrze było.

Naturalnie że jako organ kontro lny tego „rrd- 
m stersldu zdrowia" mianowany został komisarz 
bolszewicki, a był nim jakś  robotnik, człeczysłca 
na ciężka kamień głupie, nawet rriegraanotny!

Zabrałem się do mego zadana z szubictiiczym 
humorem. Widząc, że ten

cały pomyat test bezdennym MotńKnaem 
„trt alrqukt fecisse vi<łeator“ , kazałem memu per­
sonelowi opracowywać plany przeróbek cci naj­
większych budynków kijowskich na azpttale j aa- 
natarya.

Miałem Jnż ściany obwieszone iraJrozmaffsze- 
mł planami i rysunkami, gdy ziawił-. się o mańa 
komisya kontroina, aby zbadać ? osądzić 5tran ro­
bót. Byt to ten sam głupi komisarz, a w  Jego to­
warzystwie jeszcze trzech mężczyzn i jedna ko-

PAM IĘTAJM Y O PLEBISCYTACH
U W  n a  p l e b i s c y t ?  p r z y j m u j e  K o m i t e t  O b r o n y  R r e s f t w  Z a c h . ,  L w ó w ,  p l .  H a r y a c k t  1 8

Miasta muszą zniknąć z powierzchni ziemi.
Dwa lata wśród bolszewików.
Lwów, 20. ffpcai.
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bieta, stojących! pod względem iateftewłcy’ zupeł- 
pie na tym sstńyn  potztomw, Ca pan Jkaanserz
sperya* st“.

O planach i w c^ćSe O' czwntoła ddkl z ■zaJcresr 
hygieny poj-jcia. ci Iracłzip n e  mieli Pon eważ pia­
ny .wi-sŁały na ścianach, vśęc jeden * członków
tej komisy4

niżej wiszący pis** tra ł  as- JpdftwfstóSy;}, “ta5“ 
(pstywSzie piętn©) wyżej w^jzący za draS^e 

pM to
itd. Musial-toii im wszystko jak analfabetom ob­
jaśniać — aż przekonałem się, że w  mych planach 
popełniam błąd, k tó ry  yóżiruej przyczynił sic do 
mego ftwięziebilą i skazana na śmieić.

C zarny O strów .
tO ty ie ta jć  wymfenianeś osteinlo w  to -  

munćkaitach sztabu generalne to  mieiscowo- 
śc: impresyę — otrzymujemy od jetL^igu z 
uczestników walk ostatnich;

Na K  ■cyt, w  Upcu.
Pijkne cugi miar toezto,, w  k tónm  wklać 

'e-zcze gdzieniegdzie .ślady zabytków przeszło­
ści, patyną znaczoiij oomy mrrowa-w, .otrzyire 
ne w sfcylii fr-zant.-nóskłm i kościoł w tym samym 
sty1’11, o oięicnych fresk°ich i olurr^rach. W nętize 
kościoła roi się od pitęklme rzeźbionych sarkofa­
gów, r ateż-icych przeważnie do l-otdzuiy hr. Prze- 
id z  eokinh i Jodfków-N rrk 'ewśczów Lewe smona 
5 frontowa kości i i  T"ają sześć głębokich rai., zada 
nych szrapnelanń jeszcze 2  czasów walk polskich 
z LoOs^-et.akanji. Większość ludności st-aroy ta ży- 
e k , mniejszość Polacy i maiły procent Ufcranóców 
Nd szczególna uwagę zasługuje' pałac hr. Prz»e- 
ździedrioh, -dzisiaj własność tts. Wołkcóskiej, z pię 
kn? baszta, położony ćbdownie nad olbrzymim 
stawem, ci lgnącym się wzdłuż na kiikuinalście 
v j.rst. w  otoczen-ju prz-eś itehego, aczkćw iek za 
nredba^ego i zniszcz: mego przez, czerni boi szew - 
cką panku.

W terrrże maastec zfcn w  plerw szyći dniach 
łipca1 obozowa ii-śmy z bata. -onem, trzymając 
straż wzdłuż link kolejowej. Opodal1 o M ka wiorst 
pilnowała odcinka nie, ^zna brygada ukraińska, 
p  -d dowództwem śp. 'pułk Myszkowskiego. W 
pr: eddziień naszego wymarszu, zaalarmowano 
nas w nocy z  powoda zjuw.ema się w  pobliżu 
placówki w y v ’a.dii woów bolszewickich. W tść  
okazała się przesadzoną. (trzymaliśmy jedna1!: 
rr-zfkaz zawagonowaniia prowian-tary i iizlby cho­
rych. Batalion od maszerował nap. zód1 na wyzna­
czone rmejsce. służba sanitarna i gospodarcza po­
została na stacy l O godzinie 12 w  nocy usłysze­
liśmy tętent boni. Żołnierz s t ti&cy na wancie py ­
ta głośne z daleka:

--  Kto w y?
Jeden 2 ,eźazoów również pyta:
— A w y z  kakowo pałka?

WAUR MEREŻKOWSKl."

JÓZEF PJŁSUDSSI
(Z -ipoważaietda autora p  z* tc y ł W. R J

Do.tooc« niej
Oto ksźń nasza, nusz wstyd — wstyd całej 

fcoropy, wszystkiego chrześc i jcłisdd.cgo b w iata
Leo/., Wflli nr.wet wszystek śwlcl odefc po-

ktoa dyabłn, uwielbi królestwo Łestyf: „kto jest
podobiec B estri tej i 4oto może stoczyć z nią bój?“
— to ni.rdy on, nigdy Józei P  ł&udski Od hańby
tej wybcwł on Potobę, i — być może — wybaw.
świat. Oto kr czunu wytiau jest od Ooga.

* * *
Wydłodziąc od, inegp, cluclafem zwrócić s»e 

fo Ptxakdw z  tł. dtc i słow y:
Jakże jesteście n o «ŚKwi! Jak powinny wam 

zazdrościć wszy sŁ^e lim 5 naredy' Jafidże Polskę 
anrilowart Bóg, córę swo?^ piziejasn*, cierrsan 
wieńczoną, na .łcr^yża n>zpJrtą, i© w  t?*dct? laóacb 
zesW  tqf talćegó WodzaJ

Jestem pośród was cudzoziemcem, alo rrle je­
stem obcy . p<av adam wam* kodiateie go. Wwm. 
Że w y go Icochacie. Ale jeszcze więcej go kochaj­
cie. O. n echaj ndgdy mc powiairzajg sie rancie

NastfpTła fcijsternacya-
HIjwwkIo no było. czy to jŁxdk uricrafósfia, ri 

czem się prawie me różMąca strejem ndl irazakÓw, 
vzy wróg. Na staerwę sto* jeden transport, złożwiy 
z szwadronu 5 p. ułanów * grupy b. weiśk gen. 
Hallera.

RtHfa»3 2  nasiej strony: c d i  pałf
Maszynki grają.
W okamgiuemu zHity łańasrfi k LIżcćw roz- 

pi ctezył się po peflu. Pa<To z?tł««rl® JcSkn ran­
nych. Nie uiegało w atp'!wo(śc}, że są to  śwfetnte 
zoig»irfzowatr ieżdźcy, dcóscy kozacy.

Z za wozyw W eiow ych ozw.1/ się grzechot 
karał? nó," naszyn jw ydk

Rozpoczął się bój.
Saeśćr-d: kozalków naprzeciw garsflei na

szych, broniącej z  zapałem dworca. Padł porucz­
nik, pi cif kapral, padł pŁutonowy. Lewe Skrzj S c  
zac zyna się iP7tluźniać Ułaad brorflą sLę- bobater- 
sko, nawei służba sanitarm  chwyc ta1 za ikarabih 
il dtzeliwe staje w  szeregach Po czterogodzinnej 
walce oodnę3 ■ eiv kozacy, Naszyu, chłopcom łapy 
jp&puchły od ciągłego strz.^aafa. S tra t;' z  Laszeł 
: trony byłjr minimalne, dzięki ochronnej ipozycył 
za wozami ikołe owymi. Po medłfngiej przerwie 
kozacy znowu przypuścił* sztorm. Zmęczeń nas' 
cbtopry zacznr się cofać wzdłuż tora, odbtozjeh- 
wując sSę bezustd~mie. Pośdg trwał trzy godzi­
ny, Kozacy s^radL d tóc  zabitych i raiwirch, z na­
szej strooy  ranni npwtó b r ( / l i  snę dio ostatka bo­
hatersko, ąż drszłll dk> przystani, gdzie już czekaI 
na nich pboąg sanitarny. AJero.

f^ryn^ca, w ód  k ró low a...
(Kondsipc r denlcya włais,® „Gazety Foras ej**’,

Krv- jt, 9 . ifoa .
Ja&krf^Wc zdielSlśnrr rlejedtju z  ty łulów

wratz 7. .jdoPiami pcaującyiuji1", ty tr ł ^Tóiotwy .Po­
stawimy iedtmfc u-ptJwine z-uirtsze irajjpŁefonnejszei 
z kiotwdt i>- Kryricy. Zaslngufą na taj a  nfiŁonjm nie 
STtodzą B  *da>iansi (“a  wogóle 1 “iełe fest nj^Usy 
piękną kobiejtą a pięlkw Krymc?>. a jedoo z n?jwa- 
żróejszych k ży  w  tern, że odczuwa sfę kn oh® ®ffl- 
ny pocSąg i który- to jpoc iąg w  obu swydh ccdsnk1 - 
mach t7, żako fizyczny I jrAo ae!azary JosJt bardzc 
kostztowM' SrczęS^rry zatem rnKk.dacz wolnej 
karty kołedoweS odidlyolia caite. piiersią zupnłrfs :ak 
mąż, co itłbtogi zgu adę preterndertów dło ręfld ^naj- 
p ęicnHeSsaej44 i rczkt e mde a$p fej itorawnSnrtem po- 
sdadferieim. Do zeki5®śmy sfę bowiem ^Idtoefeszeł 
taryfy kiotejowiej w Europie ale za to zyskaliśmy 
wyigodme połączenie ze Lwowia wiprost z Kryni­
cą. co osobom, pamaętaSącym czefcme ransue w  
Tamcwie, pnzeriridade z toLotyrrd w kłączu \ Mu- 
...zyjue j aiwi silę Jato  zbatwie^ fe.

Wagon wyiieraaizaiąry w  gron e towat^ysz j 
podągij pośpiesznego «e Lwowa o igodtelrle 13 z 
m%iutc,rrfi prtzęu ptółipocą, pptma«Awiszy H i ymzrpsk-
lllllllll— BIIII IIIWWI ■ I j g HTfTiTB m  f l F ™  “JifJKffffB 
chwale, kediy mówił- „Ja słabnę, ja walcaę prze- 
ciw PoJsce“. ^air.jęta.oiie: możecie wszystko, u- 
traefó ! znowu odnaleźć — chifh, złoto, oręż, ob­
szary ziem, przystame mors!k'e, skarby sztuk 
pięknych, nauk i nawet rowa sławę, ale nie dn;- 
giego Piłsudskiego. Utraciwszy yego, stracicie 
wszystko i już me ocinaadziecie. Nie rprer&jcie się
0 to, kto jest większy, wy wszyscy czy on jeder 
Alboż wy wiecie, kto go rtworzył, wy — jego, 
czy on — was? W y wszyscy wznosicie go, jak 
fala wwroai p ły n ące j : or zrś ddw' ra v  as /dc 
przyga-bioca karyatyda dźwiga ogromny  gm ich,

Okropne, czarno dnd nad jhodzą i Już nadeszły. 
Czyli tc nfe czarniotść ostatecznej zgrozy, hańby 
ostatniej, że przywódca wielkiego itaroć-u, swój
1 cudzy ih^nor zaprzedając targuj* się z nikczem­
nym dyabiem, jak rozbójnik z  rozbójnikiem, nad 
otUrr mcTdu, jak stręczyciel z  rscfuTem, nad gai ■ 
ścL, złoi .  ?

Dz ed <! ztefejszy jest czany , okroorr’ a Ju  ̂
tn. będ%e ^etsicze oikjropłjefszie, czarriatsze. Oto 
ciągną na was, na całą Europę meprseliczone bufy 
barbarzyńców; dągwic  cod podobtreyo rólestwu 
Antychrysta Nie myśkńt, że mówiię wam pusfe 
wyraz:-, straszę dzieclnnem baśniami: *ok myśleć 
Kłogą lirłe narody, ale rle  wy, Polacy Mówię do 
■was to sam >, co mówili wasi pno-ocy — trzi' 0- 
ąnśsto A, naflereś one w mroku paltom Boiżrtn dla
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k'dh w  Tatnjowfe. z kwym ^a .iitn recn^  zajężdSa 
o 1-«dc, w  potatnże jrzeC dworzec krynicki. Nos 
letnia mfia szy td e j niż balowa Podąg wsiada w  
wornie wąyrczy, w mrc®1! tołieto. Przez e t a t  
wipływa coraz wzerszym strumiieniiem ctrtoe, baJ- 
sasr fczne powtertr^e. Słcóce praży rłoc^o^-ernfe. 
Ale ęd gór, ot" chwlfl do drw 'ij ćrmudmiie ;ch rzeżkl 
ocJc .̂ch i czytni zrrośn'4,szą śpietotę- FhzeUr nąe 
Rybno, dar m a triuJUcTa stedtóioa tettua Baawck tgo, 
Ptwndczną, Żegtestćrw już odbodwwany, strojny, 
lśniący wstęgą Popradu. W tońcu diojiero Jawi się 
Krynica wód fcrćlowtai, wścczn^e młod^t i wiecznie 
pajda ̂ ca lasem L. borowiną,

Secsojn -w caiei! pckd. Dejpr^ ae czas nr od 
zfbtogowWi a ludrkiego, rajazfJ w  ttyn wyr«r'd3ac 
kiolbietrgo, w  kfcórem Sbściowo i r  ̂ łozyżwi nAazia- 
Ją sie Jaito. noldzynld w  'batace. Plęb.ne toa ety, zło­
te . c ł  ima głowy, opafloae btysty, gwałt:. ' t  Bctz- 
ny tm yir.y . płci obofęj — przewpiajią rię po Kry­
nicy Woóną, życiem, ptrrea zmesrew sz -k a^  po­
ratowania u jej źnóaaf zlbaiwiennyidt, u stóp j^f 
gu-, ż y w ią  i znajduj, je Mro b eżen -
■ny skarb na isrwty dcHbe. OripestT^ w«?*towiE gra 
a  wśród tych dźwięków szytoiwne WarszawUunki, 
urocte Lwowiankt, poważne LnHIrtyirfldt, .bcywus 
ŁdW arid p ^  wortę IKjyrrida*, Shwwtofcę, k t f i ;  
sławieni, 00 lekarz rnryfcaizał

Kryr-ca jest eiccsrfe pnd d te to t^ ą  ojpfeką in» 
zytaera Leona NowoUcn^dLego przez którego biu­
ro praesTrwaia się (wszystkie życzenJa totrtsyusRy 
a  Jctór.' uprzejmy ft gościnrry reprezenlrty- Zarr^ut, 
odhertinfe społnia. Gsrjm r 1 zpoczął się jaik zWnMe 
15 maja i razwinląj gwaftowr.e. Pod konfec czarw 
ca było 5A00 koracynszy Obecnie wStotęk za- 
tończwrfs Pierwszego sezorm le^-t w ęcej wofryc1, 
ffrn*szk ań a przepelfclenke i ^igony“ przy kasach 
kąpielowych os haży ds jęki nowemr zarząuzeniu 
inż. Nowotap^dego, InŁ Nowotarski zarządził 
łromerowta.;,™- ot:!ynacyi lekarskiej przez Zarząd 
Zdtrojiowy i zgłaszanie się przy kastę na okres pa­
rodniowy z nprawnaonym numerem do nabyć a  W 
leti w . Zarządaeł^e to oka "ało się istotnie zbawi zi 
ne i tfek nstarł.

Z ck'szych msoowacyi wymienić rsalrży ntrwe 
to b iry  dia częściowych kąpieli Loroiwimowych 1 
okładów, czem nsmu«to raz na zawsze sk a r^  ze 
streny publiczmoścl na słrżbę, Jrtón* borow-Jty nie 
chciała nosić do domów. Obecmo, wobec zakup- 
na biletów pn-ez kto acynwza, jert do tego moral­
nie zim streoi® Wskoh k  utożer4 nowego w rdodą 
gu nal długość 1200 m onaz .wprowadzerra dc u- 
łytkn wedy z nen p  ujętego ptrzez inż. Nowotar- 
sk"ęgo adł 3 to „Jana" trm "żliwiooio utrzymanie ła- 
z,e tek  w  ruchu przetz 1Z godził dzionrfe, a więc 
o 2 gort^Tiy dfnżej niż dotod, Rzecz ta  powięk­
szyła metylko Ilość kisieli' tprzrszło 210 dzierKiie) 
ale i dochody zabłaoowe, w czem istotnie w e k a  
zasługa Inż. ftowt tarskiego. Niezwykłą nowością 
jest wprowadzeń’' w  'tuyraie wody do p rcta, z o-

SSBStai SSSM
wasregoi zba,wienśai: August Cw zreowski, An^ 
drzej Towieóski, Aoaai Mitytowca. W  te  czarne 
dm u e  zapomtedcie o swoich prorokach. Mówię 
waim -to samo, co mówił! iomi: nie myślcie, że Pol­
ska., jak Chir^sittp;, zma.T-tyycMvst?ła i już nie u- 
mrae. ClH-ystas jest w  Potsce, ale ^ 's k a  n e  fest 
Chrystusem. Dla. IwSzi i -ii a. narodów krzyżowa, 
droga na aem i sie mie kończy: od 5az:rża męk? do 
zmartwychwstania i do nowej śmleroi na krzrżu, 
aż tajtmnica Hoża. aę  dopełni o o ty lto  w  każdym 
narodizle, aie f w  całej fndrkoiŚcL

Tak, nie są to pusfe "Trrizy, co wam mó^rię 
wespół z  wms^ymi prorokami: ciągnie nal cały 
T>wiat chrzetścdańsk' 1 -cos podobnego Królestwu. 
Antychrysta. Outtttóą przeciw nfcrrni osto’ą  jest 
Polska; ostatnia bitwa z irim stoczoca będzie 
tutaj.

Stańe «ż więc wszyscy, jak Jeden mąż, w  te, 
Łówfe wt&óf swego WiftTdego wodza, wybrańca 
Bożego, Józefa Piłsrrdsikiegf TJednocrcie swHe 
sęrca, jak m.eczt i podnieście go na ;aiłrą wyżynę, 
aby wszysft! e narody go widziały, jak wy go 
wid sicie, peroaty go, jak wy go zmacJe.

JeśM ticzynicie to, to t r a t  jecie Polskę, i -  
być może — urarhifecie św iat
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swon: nr 2. Otwór ten został wykonany w 1913 
■—1914 roku, analna zaś uzyskanej wody, dako  
nana przez dr. Marohlewskiego wykazała bardzo 
sikiij. alkaliczni wodę, o składnikach podobnych 
wodzie Vi*±y, tylko daleko s lniejszych. Na pod- 
sfa<w'ę doświadczeń przeprowadzonych w bieźa. 
cym roku na kdniee Iwo^^kiej, 'ekarzr oświad­
czają ze sw"i praktyka jenuomyślnie, korzystne 
skaM i po tiżycn tej wędy. W  zakładzie wodolecz­
niczym, wprowadzono zap*vSowante elektryczno^ 
ści, a w iec: kąpieŁe świetlne, cztę ^kotnorowe 
ikwarcowe, kąpiele elektryczne, pełne i częścio­
we, obecnie kończy się budowę dla kąpieli słone- 
czmo-powdetrznych, które w przyszłości, a może 
już w przyszłym roku rzmpeMors zostaną proce­
durą ZaordiProwską. Niebawem oddaną zostanie 
dla użytku pufcl czności wodia ze zdroju1 „Jana” 1 
„Józefa", czyli znowu powiększy się zasób sto­
sowali'a wód nieco odmiennych. Mimo. że Kryni# 
ca zajmuje jako zdrojowisko, bezsprzecznie stanc 
wiskn dominujące, kgoiele tańszse są ińż gdzie­
indziej, bo kąpiel n, nerałną I. kk otrzymuje się 
od 28—312 mk. Informa cyanni tesni, uży. kanurul

dlzięk uprzejmości 'flż. Nowotarsiiegfo ł mówiące- 
mi o postępie w  rozwoju Krynicy, dzielę się tom 
chętniej z czytelnikami, i i  cudne nasze zdrojowe 
sko zhsfoguijb na dziesiędókrojtne poparcie izadr,: 
i publiczności.

(1'oK n a s t)  
Michalina SiZwarcówMa.

m a j ą t e k  REPREZENTACYJNY DLA n a c z e l ­
n ik a  P A N s m / u

Korespondencji* własna „Gazety W.eozomeD
Łow icz, w lipcu.

(„:“) Z chwftą pOwstama Państwa Pofcddeigo, 
w eikie przestrzea e 1-asów tworzące przedtem  t  
zw Księts, woŁow e  Mc, zostały wsączone do Za­
rządu Dóbr Państwowych i uitrar ły dawn® jw ą 
nazwę. Cbecm© powsta aojelrt ^witrdyŁowanja 

K-tęstrwa Łowiieddego i s+wcrzcnia wraz z tego 
PŁześdczną letnią . ezyd&ncyą: G^asłą marąfiku re­
prezentacyjnego dfla. N_tczx łnfka P aństrra  W  tej 
sprawie jeńctei? już da St a ntewio 1 Steaiy poeed 
na Sejm k v  Swt*L»

Koleje fakcu carskiego w SV riJewicach c#su  orcjuy.
(Korejspenkłeooya własna J3azxty  W  eczonSE#").

SR1 mńewioe, w  dpco.
(„.”) Położony w uroczym parter nad kroku 

pałac carski w Skierniewicach, gdzie car zatrzy­
mywał się w przeleż iz e  ra  rolowania do Sraty 
— za czasów okmpacyi irten-feddeli zatmetwoiry 
‘został na pomieszczenie sztabów. Przebywali w  
nim kidejnt dowódca XXV. kompanii gen. Cbpffer 
Boyariel, ita&tępiJe ks. Leopold Bawar sir, wresz­
cie gen. Kapher, jako kjsrowcik wojennego c^ ła r- 
n rtorsrwa.

Rwsyanie, cofając się. '"■ywSezl; z p; łacu w 
Sk'em ewkach wszystkie .rofea myśliwskie: nog' 
i skóry, srebra, osobiste rzeczy ® burka cara, na­
stępnie wisoaniafą ko'etecyę obrazów, Wśród któ­
rych znajdował się oryginalny „Przegląd wojsk 
Połsidch na Ptecu Saskim** Rosona.

Urządzenia podcoi bogata zawartość m agazy­
nów i t. d. pozostały i N eracy p o tra f i  zająć się 
niemi w  odiwwiedm sposób; przede^ szy ^ i Hm 
w ęc zabrali i wywieźli do Nwmec bieł-zrrę, po­
duszki,. dj^wawy, isaiktrycia stołowe, csz ość urząo/ęń 
teatra  m ędzy mnynri ,przepiękna kurtynę roboty 
artystów warszawskich rzedstawfeiiącą Kaukaz. 
Nie zdążyli om jedne® wywieźć wszystkiego, are­
sztu flczyh na dłuższy pofoyt w  Patoce, więc się 
nie śpśeszyh.

Resztę ceriudojszych nreWJ, luster, dywanó-w, 
wspr-drły ortepian Kómiopfe, B rn ę  stylowych 
mebli inkrustowarrycl, 'przcwknzły władze po1?4 e

do B-elwederr w  aehi urządzenia! części aparta­
mentów Naczefaika PaAóiwa.

Jeżeli się weźmie pod uwagę źe nmbej e r ®  
m ebe, jak zwykłe bitarika, krzesła, stoły, szjrfyłd 
okazały się potraebuc dk t»ar i urzędów państwo­
wych w  SMenaiewicafch, młanowkńe biur Adkninr- 
stracyi ‘asów skiemrew ckuch, to łatwo seb © wy- 
oferarfć, ‘će z pa-̂ Kcn: ^  Skiend jw cach poraostaiły 
ty&o nagie ścźany.

Sam toudyiirek p a lto  w-y w ra z  z narktem. }&  
róworoź cało leśnictwo sklnnr'ewidkie, obe^najar 
ce l 4 nG0 irengów oraz folwark skjera ewkdri (16 
włok) przezMcnone ołecnŁe zostały dla ttóyfloB 
Szkody Głów^iei Gospodarstwa Wiejskjegc, j*kn 
tenen ćwiczeń praktycznych tEa trcznuów.

Szkoła Główna Gcispodarsl »a W kjj^ltgo  o~ 
becwe npaństwgwlrn^ ktć ra powstała x  tetrrOją- 
cycb niegdyś w  ’Wamszaw«e Kursów Agrxjnom ca>- 
nych, jest wyższym Zak^adtem AgrQncinic«_ ym, 

pod wzgdędrm prograsma naiok m  pozio­
mie podobnych Zakładów w Puławach i Bufta- 
■nach. Szkoła srnia mieści ssę natdal w  Warszawie, 
Skhjmiewh^e będą dła nissj tyłko — iaik moiwńeidTiie- 
ilśmy — fołwarki“m tfla dtoświacdae.. i ćwiczeń 
praktycznych.

M a S 7  f e f l e t o m .

JA1N GELLA.

O B R A Z E K  B E Z  T Y T U Ł U

Gonó — wiedząc, że przez to 
i. O krok się cela nie żblża.

Raimona mieć do uścisku 
Rozpięte wełąż, aa  kształt k®zyio>

Ulać, że przeznaczeniu 
Za każdym węglem się czał,
W pogoni za ni cm .wskakiwać 
Do przepełnionych tramwaŁ

m  okna każdej nranee 
Sledzó d e ń  głowy dziewczęcej^ 
Wierzyć, że włosnr jest wszysfldei 
I niema za rfą  « c  więcej.

f
śndać się z czegoś faMcgo,
Z czego BĆłt śnJaó się me umfey. 
Aby się nagle pogrążyć 
W  batesno-efcdi e j za dtandc.

Do. mateAkiega wspoundeuto 
Uśmiechać się pckryjonai;
Koość btddet konwałl 
I nienńeć wręcizyć gu konto.

Zdzierać kapelusz, w nadziei 
■ Źe serce z tego ochlódme^.

Włóczyć dc tak bez edu 
W  nSedziełne, złe popotołiae

Łowić przez tłum uftoznj 
Szczęścia) śnkmego fantom .
Oddać siwe Serce kabale.
Zaprzedać się chteomantum.

Obdzierać Bśdte stokrod.
Jzsfc pensyonarka łub mcdesc 
I wierzyć w  wyrok jedynie,
Gdy palec suknie o  pakc.

Mitó w dnszy tak wśe&ą pustkę,
Że zdb stc światy ogarnie,
PragrĘÓ wykupić wszystkie,
Jakie są  w  mieście, kw iedarait.

I tak wcigź pędzić be® cetu 
Z miną .wiecznego tofacza_
Obrazek to bez tytuło,
Któż nie wie co on oznacza?

’4)
ST. W ASn.EW SK7

Żywoc i sp ra i/y
Jar .a Nepomncyna-

Z  c y k l u  E l a t o r y e  I w  o w * K i e .
(Ciąg ÓBisryj.

Na dalszą twórczjoiść sceniczną nie miał czasu: 
Bo i grać unista' takŁf Byłb; akl'jrem zndconi- 
tym, Bacz mu głosu c»e utostaje. Fowiada, ze z fra- 
s iffto  odirypł. Ale miał czasy sr.voiGi wieffldch 
tryii tnfów jaiko Karol XJI. pod Bendei -ra, jaiko or- 
gaubta w ,JC.raikowiaf a d .  , jako ojcec w ,JjUrd- 
gandzd»“. i „JEimiS jako Harpogion w
„Skąpca”, jabo wesoły km*kcista w kooicdyoope- 
rach, sł<wem grał wedle recepty Połonśusza w  
rotach, tragicroity-c «araikteffystyrziio-laoimcznjc^ 
a lbowiem twazd i okoicztność m  co innego, nie po- 
iwofila. Szczegóir o upodobał gobte Jan Ntpomu- 
c ,n  rec^itayę baUrtS i poematów SzyBerow^tóch 
U  zez się ttamaczonych, które orygl lalrie 
-?jxrtr?l Paji dyrektor, we fra,': przyodziany, sta- 
jrał przed rasa^ną dddamtńąc z psi' r e n  n, p. 
^PJeś.1 o drwom c", a wa scenie „z diekfcsnacyą po- 
łącnon- było naoczne przedstawienie larw ozwn- 
na**. Czasem tdow u "omatnity,tt pr ia  rękę pnzed- 
rh h lc K ł i ałoihą wspóoiLe s ̂ ektaH c o e e o ś ^ c y ,

jak owo widowisko w  dniu 9. czerwca 1816 z pro­
gramem następującym: 1. WieSca sjmiionia bitwę 
-wryrażą}ąca. 2. Dekłamacya ,,Ręko:m “ i ,/Nurka' 
poematów Szyflera. 3. Tableau: Apollo i Muzy na 
górze Parnasu, otoczeni najznakomitszymi rymo- 
twórcamL 4. „ ta tyk  nadziany dukatami “ kome- 
dyoopera^

Zamknij oczy o boska Melpomeno i sądź po- 
bfeźBwie sługę swojego, Jana Nepotmicyna. A tak­
że przebacz aktorom, syoom twoim najlepszym, 
bo ich zadan a podobn e skomplikowane. Wielki 
tragik Bonza umiera w  poniedziałki wspaniale w 
szaitadh ,Króla Lira", by w  .piątek śpiewać kuplety 
w „Syrenie Dnip$6nu‘‘, za monolog Hamleta zbie­
ra oklaski lóż, a  za „Doktora Pampuszfca z pięciu 
molotoBoainii" wieńczy go galerya. .1 ast  ̂aprzemian 
Zygmuntem A dasiem  w „Barbarze'* i studentem 
W .Krakowiakach", gdy znowu żona. pana dyrek­
tora ma -w dwn kostyumach najmiększe powodze­
nie: w robnorcach lady Makbet i w ;ors idku Basi 
i i  JKr^kotwłaików".

Takaż to służba d5a Muz jjcsyswch, t ik a i 
„rożmowa scaay z duszą narodu", takie ogniste 

icete Szetesptrowskte, o Jacie Neponracyn e, który 
sam mówiłeś iż posłań jesteś, aby «jkry ziapaiu ze 
skał krzesać?! Na intepetecye odpowiada pan 
dyrektor westchnieniem. To jetsit cena, za którą 
jedynie moźjsa teatr we Lwowie utrzymać. Piszą 

ipcaodeż secoisejaci; JJq fM pew nym  he na szla­

kach Komoda, Wobema, Szyflera zSczysz widzów 
na palcach, lecz kiedy ogromny afisz ogłosi „Sy­
renę Dniestru”, siedź w  donrgn, b t  cię w teatrze 
uduszą". OPam-duśk twowsk 1818). Tylko czasa­
mi z wielkim cwajjcygierów uszczerbkiem uda sSą 
przemycić inne, nierównie nmied ddcaw e se tó i. 
fJkrad&lem’ jeato Siprezsenttnje Kampńsk! Lwowu na. 
pnzemiaŁ z wodawilaml całego niemal Szyflen® 
od „Waflensifcesmia" do ,.Zbójców" } „Dom Carlosa”, 
wystawi; ,Klakbeta“ , ,Króla Lira”, ,J>ziefwicę or- 
leaństa" i „WiLtelma Tafla1", porwie się na .Kor­
iolana", sięgnie do Moliera. Racina, Aflierego. Od­
kryje na długo prard Slowackm  — KAldterooa dla 
teatru i poezyi. I loolscy klasycy Kjżyją wśród ło- 
jówek teatru Kamińslkiego: Będzie ,3a rb ara ‘‘ i
J^udfearda”, będzie Wężyk: i Niemcewicz, War­
szawscy przyjaciełe pana dyretebora: Imd: Żółkow 
ski, pamiętny swych lat młodych we Lwowie i 
niestrodzony L adw k Ihnwszewisld psrzyęasią mn 
czasem jaide resztfSd z mwetlkie®a stołu Warszawys 
tłumoczeola R a d n e j  praewtecś mn ze wtsi Kopy- 
styństef, który dla raz Benzre 500 ¥1., a  dyrektoro­
wi nieraz korzec kartofH, tyfro Ludwik KropMskf 
w  Worooczyrrie sierdzi się mocno, że aa jegp 
„Ijudgaodię” Lwów nie ibandteo tesfcasw. 'Wszysfide 
te autory ojezj^ste mają dla Jam  Nepomncyjui 
w tóe słów wdzięczności

CC d. n.J
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&SMO POSV,1EOONE OBRONIE PA ST W A .
Wr*szafwą, 20. lipca.

(Teleł.) (O) Wczoraj pojawił się tu pierwszy 
.jpnier ihistrowanego pisma pod nazw* „O*łio4- 
irifc** pcuświęcany sprawoua 51 zaciągom ocłiohii- 
czym i ohn.uy c^Listwa.

OfeKIESFPA NAMYSŁOWSKIEGO W SZERL 
OACH ARMII OCHOTNICZEJ.

Warszawa, 20 hpca,
(Teł uf.) (tO) Cala zaaŁa onlueatra Nan ysłow 

skiegc nrŁjł>yla z Or rdzf-jctza dv Waa ssawy i za­
ciągnęła się (to arm® ochota czeej.

INSRCYA CHŁOPA KRAKOWLKJEGO.
KraA<>w, 20 ^tpca.

(Tetetf. i (O) „Ib strcwacy K uryr Codzienny' 
przj pominą, że g&j w  r. 18P0 cesarz Franciszek 
J6zef I. był "w Krafcowte, ^amensdćj. bander* 
wiaśc-ansktoj zapjTPfny przes cerar^a Hu rest^r- 
•zestisków w band«ry» odpowiedz'*^: Najjaśniej­

szy Panie, jest mas tysiąc, a  na T wój rozkaz s ta ­
nie nas 100.000. FTzs pamAiając onro p wtodlzen* 
„Kury-’ .r“ rotmje. że  “ak słychac z pow kiu kra­
kowskiego do tei p.vryi nie zgfoi-ił się am Jjden 
chlap do oołTCitrćoze] armii polskiej. Tak samo — 
iprr.ze da#fep dzieninrk — trudno było chlorów po­
wiatu krakowskiego zjedtnać gdy zachodziła ko­
li ecznosc w y s l,r ta c dsteczy cfla Lwowa.

PREZYDENT MIS'T KWID" IYŃSKTEJ JEDZIE 
ŁO PARYŻA.

KwMzyń, 19 ,3pca
(PAT.) r e z y d e n t  u(is.ya międzysojuszniczej 

w Kwidzynhi Pavia wyjechał dzM po lT>aryża ^>y 
zdać sprawę Rad-z?:. najwyższej o wyniku gtoso- 
-waiłła w  rTusie J ł  zachodnich.

STRAJK W BUKARESZCIE I JASSACH.
IR^Scstfegzł. 20. ipca

yTeld.) (fr.) W Bukareszcie i Jassach pantrie 
nada! stra.k urzędników pocztowych i telegraficz­
nych. Służbę w ooydwu miastach przy poczc e i 
telegraf.e pełnią żotrnerze co natcrahttb nie od' 
bywa się a precyzyą, isc® rncb m a s  cierpiec

JjCEIRNAŁ DE riOŁOGNE“ ^ONF^KOWANY
Wanczarrm, 20.

(.fe.ei) (O) W czoratsz: w  eczcm y numer
ifcjj-anika „Jomrnal de Połoane** został skonfisko­
wany

STRASZNY WYPADEK. 1
Warszawa, 20. Iipca.

ITetet) (G) Przykry wypadek zdarzy', się na 
stacyi Swidza pod Warszawy. Pcsyhył fcasn wę- 
drowr.y śpiewak Adam Raippckl. Gdy wysiadł z 
®xJągu wydał się pod^h-zanyir pnl.cyairrtowi 
który mu kazał stanąć i podntoeść (ręce do góry. 
Rapacki nto tfc-tachał rozkazu. Polłcyarrt dat strzał 
i położył Rapackiego trupem na jkejscu. Zabity 
Jest sytnem głośnego aktora Wincentego Raps 
ddego oraz wnukiem zuanej artystki operetko­
wej Z|majeiki Rapackiej.

TRAGIf?JM*CZNA HISTORYA.
Warszawa. 20. Irp-a.

(Telef. (m) W związku z wiarom, em do skarb 
ca "ffmy Łandau w  Warszawę wychodzi roa Jaw, 
że szkody .da w .̂efk milionów. Pa karze, i łórzy 
mteP meu.ądze w schowkach nu razie woSeli po­
kryć nńlczemem swoje straty, pomeważ; jednak 
poiicya aresztował? kilku podejrzanych osoonSkóy, 
— modna się spodzurwać, że szafka złodziejska bę, 
dzie wyłapana. Obeaide paskume pyzyznoa się 
do istotnych swotoh strat, raz dlatego, dby pie­
niądze odebrać, a po wtóre, aby uniknąć przy- 
l.Tyct następstw ratafenia w razie wykrycia pra­
wdy ,1 ."Jwtązanycj' z jem dochodzeń, skąd doszfi 
do pieniędzy Histoi ya ta robi wrażenie tragiko­
miczne i okradziony boi się wykazać swofe stra­
ty, oo żródto. skąd czerpał dochody jest ta* mę- 
tŁe, 3ż m ż e  go s tprowadz ć do więzienia.

fiOBERT HICilENS. (87)

PŁODNY SZCZEP.
POWffiSć.

Tłdnr^czyla z cn^Ietakłego
B R .  ł a U T E L F Ó W N A .

(C iąg cak ^ y ).

— B* naijtamteą, odipjrła tym samym dzp- 
>WEfie atatnowcsym, iarwk°!kiytr tonem, który go t*- 
l ênzy* 9d pocBąJlkn pcamcwy. — Aae, jeżeli ró- 
-wsA- : Ticztenze, iafc lia, prag-tcSĄ żętoy Eraatok w y- 
zdnotv.i;ak n*e r&ntodbafi  ̂ wczegct, ,;e(by nm dto- 
paroćc. będziesz próbo wiał każdego śnad&a, cboć- 
by nl s  ę wyicfcnrał gtujx. I oćł ?

— Uozyt^Ę, jak mówiłaś... z pewudścną
— O  noc, tciopók- Franek nte będzae ma dro­

dze do JHf ęfrre®o wyaut.TsdenM?
—  Ztrpe' jtgD — głos mu słę zciamrf, —

J a k  — rtodaL
— Ze cznfe cfefeM. Mttw jak gttybyś mAwfł do 

jgctitA pnsi-^dafcpeA i_jk to m óH ą, nrJO cndotwó- 
irrą_

Wisfe h  <z ziiknefl IcanaeŁS i w ysała.
(Sr ferdor awLsat h powiem czas sam* 

raz c r śteiąc ja d  talemitcsj ducha, życfa pic^ 
br> -jrci, mad t? im yca zŁ.'̂ r>o4e a, \ ruzłąkł, A to 
naciioaiw^ijse w iarą ! Jak csotolSwie o, śmiałe się 
teraz irteda toasafcteru asposcrtiienla Dokwetty. 
dkstE te się awasz kobietą p praktycaną
|  imjstu czrą iWimaŁ.. Prarę(k >y popopsku

Vrzys\ęis L w o w iR id i Dzieci.
3.000 och o -linów wyruszy z końcem 

tego tygodnia.
Lwów, 20. Brca 

Z powłdn des-^czu uio cystość złożenia przy­
sięgi przez Iwowskidi och^iników, zamiast na 
wzgórzu Cytadelli, odbyła isię w icościełe kate^raf- 
nyn na placu praed koścsotem i na placu św. Du­
cha.

G godiz 9 raT»o przybyto trzy barta^ony i gra­
pa irotm. Abrahama.

Mszę św. odprar ił w  rsystencyi ikfesrn ks. ar- 
cybisktr Elczew: ŁA Kazanie okoftcznościowe wy 
głosił i przysięgę odbierał ks. Pa« aś.

P e  wszy bata‘ton rasjyfcmęgal w  kośdełe, dka- 
gi i trzeH prredi kościołem, a girrpa rotsn. Abra- 
hErme, oos‘aidaj?ca wrzysfki© formacye, składała 
przysługę na pi. św. Diraha. W grupie to) składał 
tatóe przysięgę ks. "ąroirik hr. BacenL

Ogółem złoży-o dziś ^rzy^ęgę okoto 8000 o- 
etotnfleów.

Po złożeni prtBystęgf ks. arcy^iskjop Bikrcw- 
sifci udziel’ zebranym błogosławieństwa życząc 
2 vycręstwrj i sżc tjśTiwego powroit do ujczystegp 
miasta.

Następnie ochotaicj'-, aa c®ełe których jHhał 
na bonia mistrz cerem-om pułfcoiwrrk Sniadcwsk1 
przy dźwiębach m usiki deftrając boło poumtoi 
Mickiewicza przed liczni e ■^braipyimi reprezentan­
tami nao^lnyoh władż wojst owych i po1itycz- 
nydt.

Zaprizysieżenii udafc się ma frortt w najbliż­
szych dmiadh.

Z prarwdiz d rmą p; trzy® Lwowianie na 
swe dzieci, które tna ap^' scanęti jiuź "amłi w  sze­
regi Obrońców Ojczyzny.

[Przysięga następnych ocLdziiuÓw ochotrai- 
-zydh cdbędzie się. yirótce.

Lwów żegnając swe dfiJed życzy im chwały 
zw3 cięstwa

Z  T > N I A .
Lwów, 20. Bpca.

wSrBfTCrcnTTniy pustryack j monetę koronową, 
ale niezupełnie. Pokutują leszcze (mtodzy naj­
biedniejszymi naturalnie) żelazne dwudziestoba- 
lerzówki, nlezni szczał nte resztki habsburskiej glo- 
tri. Nasz n&n Urobsid musi ostatecznie I o tych 
niedobitkach pomyśleć i jakiś pognę! im sprawić. 
Waluta ig z reszt bezprzykładnie zil.aprecyono- 
wana. Faktem jest, że gdy pewien jegomość sfe- 
dziartc nrzy uttcy Akadcmictlej dał garść dwu- 
dziestohalerzówek, ta wybiegła za mm z pawi- 
łonu wołając głoś o: za marki pan obiad zjadłeś, 
a za haUrze ch esz go słę pan poabvć ?

+■
Przed hotelem Zorza.
Jakiś mały batier atakuje wszystkich prze­

chodni, oferuiąc im kupno pudełka zapetek.
— Co za nie? — pyta T«n f ów.
— Trzy mir ki — odpowiada urwis*.
Te pytanie i tę odpowiedź rlyszałem prze* 

pół godziny be-ustamue. I ku rtojemn zdumieniu 
nie znalazł się ani i eden przechodzień, któryby 
tego bacarza laskę po pieca :h przejechał.

W Ameryce np. Tłynczowano by go jak 
murzy .ja, Który *gwałcP białę.

P. Ambroży Szóstak ogłasza w gazetach, ż« 
unio* iżida swe leg iym "cy wojskową, ji ika mu 
■ńę spaliła podczcs poic.ru barrkuw.

Eardzo dobn-j robi p. Ambroży Szóstak^ 
Ze unieważnia swoją togitym cyę, a raczej V 
pópioły. Mu-wł kiedyś c ś liznąć * mitołogtl ł 
bał nię zapewne że i i ego bumaga jak Fendy 
z popiołów do l-ycia nowstać może.

St. Ppżarrwski.

gćyoy wtieriŁial do jakiego stoPJHU lej ewrg^a — 
eueitsł:, której mąż nłe ,<torrryś4a sSę^ it ęfi nawet—  
dcispłła s&ę na irrr.. Aie ceyż me zao erała sto do 
ty d i wszyscL<ch przygntowaó z iahkmś dzuutj m 
chłodem, z s artywa obotourośu j,?

łldy sir Teodor kładł się oo K ika. D rtores 
naflotór już spała. Sto no tyltoo się potozyił, okIo- 
c ł .j  jej fJokoeń Wydal roakaiz wsreu pocfcrwladę- 
ntóścf , aby poiuczas łetgo smra Łatęła sfę iedyróe 
<±‘Tyim oztowiiekton. Ozy jedświtadbair ś !  wyko­
nała stowapfiMe rozkaz? Str FecdoT spadztował 
sśę, Że bęidiz,'>:‘ ‘Czuwał pr^sz czac dlaiszy, że 
może woafc. spać nre będzie, Nazajutrz ramo 
wszuknae uśwuatu^mSł sobi-,i, że zasnął 'praiw e nie­
zwłocznie po spetormu poteceoite Dotoręs- Była 
to oapewfrilo dtobra przepcw !ujfaria» Powjeizial o 
tem Do’orefs.

— Nadwajanśśejlszia raecz, żebyśmy mieĄ aopel 
oą wiarę w wyizldiim Tta a rns^nka — odparła.

— Mówiłaś ptrzzcćeik że to nic nie znaczy „.
— Bo lepiej zacząć toea wrary. niż nie zaczy­

nać wcato.
— A ty masz zupełną wL?rę w wywSrcw run e  

franka ? — spytM efr Teodor, patrząc baczme 
pa żonę.

Mant — Jńparfa stmowcjo —Frane r wy- 
atoow‘e)ei.

W .etokrrt rrie m-aea ra nkiem czwartkowym 
ir Teodor pow&rżał s^ io  te słowa, edurnkw* 

jfie 3ię nad Doorefe.
Przie3jud.z* îe się we zwartek sta)p się dla 

ntego jedna z ntajboleśn, -szydj cłrwfl w  życia.

Dotores lu1 była wsłaia. Gdy oitworzyi oczy 
ujrzał ia w drugim rogtn potocjm, wyjmnfecą chu - 
sl^czfcę dkj nosa z szuflady. IPochy’ila się ku zie­
mi, i jczem  chusteczka, znikła. Naśtęptfe podeszła 
do bhrrka, otworzyła je i wyjęła szpicrutę, rree- 
znaczoną ua pcdmaidl dla Tsofea. Stała przez 
chwilę, wpatrzona w szpicrutę Wtdzia' długie, 
wygięty rręsy, rzttcajiyce cj-eń ną jej baże lica- 
Przasonęła w  zaroyStet u kilki 'croWe szj icntftą. 
troędzy ipalcamf, wyięto papiery or,”>ę<ęła ją ste- 
nomre, owiązała wstążeczką i położyła na K'ilurkui 

Sjr Teodoi patra^o na żonę zrazu nawpół świia 
etom e. potom stopniowo z caJkowitrin zrozmrie- 
•niem człowtoks zunpełiie to  złudzonego, uczni 
śmferteliĘ mani wiść to  okrutm j prawdy, jalq. ma 
ten dzień przynoś ił. Jak E toa przyjmie wtedo- 
■mość?.. Co będzie z  dziećmi? Cży nie mr ją nic 
wiedzieć0 Czy nafeży ukryć ^rz&d nfemH wszyst 
ko i poyietH eć kn doptero, gdy ojciec ch nroi^ 
umrze?

Dolcnes wyszła z sypiahri. SSr Teodor był pe­
wien, że uchla słę do pokr-M w którym naiz&WTZ 
miała się odbyć opuracja

W stał szybko z  k  ika. Ziima Kąpiei z natry- 
sSdesn orzeźwiła go, rozproszyła prrygnębieijte i 
trwoye. Ubrał sJe, i przygotował swój podarunek 
dla Teosia — mały J trty  zegarki, z  mor* óra-iuiem 
chłppca.

(C. A  nJ
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lwow, m. m m  u.
poleca kufry, walizki, 
torby i wszelkie przy- 
bory do poaróiy. 3248

u r o k i k a
Repertuar .Chochlika' *  ogródku przy ulicy

T e a ty ń s l  le j  1. 14 : .P r ó b a  m iło śc i ' o p e re tk a , „ K lep to ­
m ania* komedya, o raz  n o w e  ao low e aiły. P o c z ą te k  o  e.
7 '30 w ieczorem . 1501

reatr a r ty s t ,-liter. („C *sino  de Paria*), ul. R ej­
ta n a  3. P re m ie ra  z now ym , ak tu a ln y m  p ro g ram  m  o raz  
tarsą: „O j 1 te n  m ezanin*  1. S e w e ry n  M ichatow ald , W an- 
dyczow a, Od wy r>> ow icz i inni. Birfjm e azczegóły  w ■fi­
szach . P oczątek  o god r . 7 '30  w ieez. 3212

^ (g) Upragniony deszcz. FV> kSJcanastn drifech
Lstuwcznej spieki izbiegłed nocy ipreedągnęia nad 
Lwowem bursa, zafeończołja rzęsistą ulewą. Spra­
gnione d&dfa miasto odotctwito i petaą Piersią 
pdlaje się p4ć ożywczą wnigoć, którą preepójorre 
jest powietrze. Rzecz sEcaegótaai, że pomimo za- 
siooema. które wygląda o t  trwalsze, ba rometr 
byuairnniefj we spaaH, przechylnie Wafe wciąż w 
górę. Według obserwacyS stacyi meteorologlc®- 
riycłi deszcz ttóaeiśs-zy bry&yy zapocząlfaowaD^em 
seryt dżdźów idących do nas % tzadioda. W  drta 
wc73orr.isEyni naprayfcted Kraków byt widownią 
silnych bure atmosferycznych, pczedągającydi z 
yrefltą gwaftowwoódą i c*SdaJa|J$cych się w kie­
runku wsriiodntot.

Komtsya mobitoacyjna związków artystycz­
nych, literackich i publicystycznych w Warszawie 
wóboc konieczności wzięcia udziału artystów w 
akcyl óbnony kraju, wzywa  wszystkich -rtystów  
I Fteratów będących na wywczasach db uratych- 
niiiaistcwegio w w o to  t stawienia się w bkrrze fco- 
mfeyl w Warszawie, dla natychmiastowego podr 
jęcił* pracy.

Robotnicy łódzcy dla armfi. Z LctM donoszą: 
Wczoraj odbyć się to w  demo indowym w ec  ro- 
botnfifów poóczos2jnfezych 1 trytooctarey. Uchwa­
lono rezoJncyę dęmagatecą się natychmiastowego 
poszcoenbi w  ruch fabryk poóezos2kars&:jdi <w ce- 
J-u przygotowania dla armii ciepłej odzieży na obło 
doą porę, i zgłaszającą wezystfdcfa roibotafloćrw od 
17 do 42 rofeai życia do ehjżtry wUtefcawiej. Rezx»- 
,hicya domaga się tępienia zdrajców Ofczyary i 
jkary śm «rd  na dezerterów.

Płocki Związek ziemian adtwaflf oddać na 
rzecz armii 10 procent pojadanych feooi. W sobo­
tę odbyła się mOblzacya kord.

Urzędnicy Wofew. lubelskiego pod broń. Urzę­
dnicy Mządiu wojewódtetwa tabet^śdiego ągtosin go 
towodć mtycfrrnfastowego wstąpienia <W> armfi o- 
chotniczjJ.

Pułk J zrfy ochot. W Płodku. tw orzy istę pofici 
jazdy ocboto:czei, do której zgłaszają się ochotni­
cy wmuc * końmi i (kwjpnnJetein.

Komitet P. p. S. w Przemysłu aresztowany. 
„DzaemnUk Ludówy" pnzyioosi wiadomość, że wczo 
raj aresztowano w  Przemyślu cafy Komitet P. P. 
S. Dom Robotniczy otoczyła poiścya i przepro ra­
dziła rewizyę.

Koiramfkacyu jjetezńowa Z frontem. Od dnia 1. 
sierpnia br. wstrzymamy zostaje wzajemny obrót 
pieniężny Rstów wartości owych od armii w poła 
do krain i do amrJf w  potu z kraju. Dopuszczalne 
są zaćem do dalszego cbrofa przy pocztach Polo­
wych 1. prywatne listy pienłężne od armfl w  pó­
ki i do «nrnG w  pofoi do wysokości 2C00 Mk., de- 
Warowanej wartości, za opłatą wedle obowiązu- 
feoej taryfy; 2 urzędowe Hsty plenię tnę nadaje 
praez dowództwa i zakłady wojskowe w poło, a- 
tJresowane do urzędów i wśede wojskowych, cy­
wilnych, łub do osób prywatnych w  kraju i na od- 
(Urrót.
(, D*tf raffeś cWeba, Miejski zakład aprowew-
cyjny podaje do powszechnej wtadomodd, ż»
wskni+ek nienadeijścra trantsponta dhcjMŹy pte moż- 
ha było dtoiś w ypiec dbstatecznei itoścf cbłeba. 
Natom;»#t jutro i w e czwartieic zaleaęła ilość chk-
ba Wędzie doręczotna publiczności.

^OakjcTK W^PCZlGRhIV^__________

<8r) Pożytedzna 1 ł»dha fcdąieczfca. Nakładom 
1 'ntwęrsyteto żotaierskjego Vl-tej armtg wy%ix& 
tomdk gawęd żrtrtcrakłch Tadewsza Opadły pL: 
,̂ L opowfctdaó plmtooMwesjo Walochy". Z 
kicj, pótioraartasnorweś zaledwie ksjążęczkil tfióe 
znajomość i ukochanie czyteM ta, dla które«o 
rzeaz tę napisano, tj. żoWensa naszego. „Opowia­
dania" są utrzymane w  formie tak prostej, a Pisa­
ne tak  cfiekawte, źę przynoszą zaszczyt amtonowi, 
który p o tra f  prostotą łogfo natsaiegu dtkąucs o- 
bjaónlić wszełiMe mogąae g °  dręczyć zagartnlenja. 
Szarady jak : „Co to jest Ojczyzna", „Wofcko, 
to jafcby tkręt“ , JKto cbefr^lwty ten lękfcwy" 
„Gdzto nafleętęj achorwać tfedyfae -  i szereg in­
nych „ rraaią dnsbe znaczento ośwfatowe dBa mato- 
czkfth, którzy 8w«m  pdęsrsiana bronią naszego kra 
ju. Z tyich też WKgiędów ^Dpowśadacda phitarto- 
wę*o Watachy" pontony się znafeżć w  kwMym 
płecaku żołntarakhn.

„Nowej Polski- , aeszyt 29 z»wiera  treść na­
stępującą : Edward UgociS: Rota HriJemowska — 
Pieśń ArmT O cfaotdkniei. — Pjerwwzy rozkaz gen. 
łlaBera do a n n i ocfac triżaej. —  Irtż. E . Libański: 
Hej kft® Polak — «a bagnety. — Naspa p rzegrana 
nar W arn#  i Mazurach. — Spór mtędzy PoAską 
i Ceechcsłowacyą rozs t rzygną «Trsymten**» 
mocarstwa. — L. Oenrse pftjp ocuje  w arm ki po­
koju polsko-bofazjpwtdtieso. — Jadwiga Petrafcy- 
cką-TotrJkka: Czynrakł etyczne w u twor ach Że- 
romskjesto. Na wtofcwtjj pcfftyczueŁ — Z lenatay 
ińdkcmsdcwetfcył — NaczeMk Puństwą ofiaro­
wuje dar narodowy ma cele wcóny. — Caia Pol­
ska w  Jednym <*xxtf)s ! — Dr. B. D ybow ski: Do 
chwĆS dbeotfej — mragi. — Bchsu — ZapkftŁ — 
W ododkai: Dytrrtr MereżkowokS: Józef Plsndstol 
— Mafibmrr: Z tygodkiła na tydoafeń.

O wySitoofiooDB marynarza. Departamen t spraw 
morskich przy M. S. Woisk. podaje do wiadomo­
ści, że ma możność mnieszczenie na 3-ch statkach 
Towarzystw a Żeglugi Morskiej 6 młodzieńców, 
pragnących wyszkolłć się praktycznie w zawodzie 
żeglarskim, zaczynając takowy w charakterze 
chłopca pokładowego (frmgD z awansem następ­
nymi w  zależności od uzdolnienia, oplnf władzy 
okrętowej <jraz przepisów morskich. Pierwszeń­
stwo przy wyborze będzie oddane w  drodze 
konkursu młodzieńcom, którzy ukończyli lub cbo 
claż byl? czasowo w szkołach morskich państw 
sprzymierzonych lub byłych państw zaborczych, 
lecz nte uzyskali dyplomów z powodu niewyko­
nanie niezbędne, ttglmzl praktycznej. Wantnłd 
zasadnicze przyjęcia: I) złożenie przy podam* w  
Sekcyi Szkolnej Departamentu Spraw Morskich 
następujących dokumentów- a) dowodu obywatel 
stwa polsldego, b) metryki urodzenia,' c) śwłada- 
crtwa odbytej służby w  wojsku połykiem, lub ze­
zwolenie na odrocrenie takowej, a dla nieletnich 
(w wieku oanajnariej 15 lat) zaświadczone przez 
odnośne urzędy zezwolenie rodziców bfb praw­
nych opiekunów, d) świadectwa ukończenia lub 
bytności w szkole morskiej, czy też średnie!, lub
0 ukończeniu sukoły niższej, e) dwie fotografie z 
podpisem własnor ęcznym. — 2) Poddanie sic o- 
g k d J jo m  lekarskim, nwjącym na celu ostaleuie 
siapu zdrowia, szczególnie ostrości wzroku i słn- 
ctra. — Wszelkich mtormacyi na piśmie lub u- 
stnie udziela Wydział Szkolny Dep, Spraw Mor. 
w godzinach od 9 do 10 rano.

(—) Do pOgortowja ratunkowego zgłosił się 
wczoraj po poJudkau 22. letni Izaak Stemberg, a  
zawodu rzcfajWo, z raną kłutą w  cłcoficy brzucha. 
Przez kogo, względnie w  Jajd sposób oostał ranio 
ny  Steraberg, niowiaxto(mo.

(x) Wypadek. Wczoraj popołuduta 70 letnia 
Marya Dde^tenfeld, zamieszkała Da Zaiesieniiu, za­
wadziwszy cs kreszio w  swent mieszkaniu upadffa 
na podłogę tak fatalnie, że złamała nogę Diesten- 
feldową odwieziono do szpitala powszeclmego

(z) Raniony kulą kanabłoową. Do tutejszego 
sząńtata powszechnego przywieziono * Kalafttró- 
wki, powiat Skalat, gospodarza tamtejszego Wa­
syla Huka, który raniony został kulą karabinową 
w lewą rękę,

<—) RrfHbfe«e B tftw inW N . Kazfrnśernowl 
Teantakófwt w trąnrwajn h . D. skradztono wczoraj
1 kłoszeni marynarki portfel z piępiądanrt j dołen- 
mentauA — Przy wsfadanto do pociągu na dwor­
ca Podzamcze, podczas ścisku skradziono Kazł-
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m icrzo w l B leśaósktenm  t  fylm^ U e s te c f  spodcd 
portfel z 500 mk.

(—) Wampir. Wczoraj przedpołudufem Stani- 
sława Kisiel, zamieszkała przy UL Kleparowslde) 
L 6, kupiła w  jatce Wurma przy td. Oódedctoj 1. 3, 
pół kgr. iraięsa wołowego, płacąc 31 marek; * 
więc 6 m. więcej ponad toayfę. Ale nie koniec na 
tem! W  tym pół gdosramie było tylko 280 gra­
mów mięsa. Reszta zaś 220 gramów sfdadała sU 
z kości, wątroby 1 ogona. Podczas tego razbojfc 
byf obecny tnspefctor połtcyt Zobcrfewfcz. Spodzie­
wać rlę należy, iź sprawcę rozboju popełnionego 
na. bezbronne} ludności, pnokzrratorya państwa — 
fako iriebezpieczneso dla otoczenia przyjmńe do 
swych gościnnych apartamentów na dłuższy czas,

(— Krt»dzieże. Na szkodę Ludwika i Wandy 
Pawtowsk:cb, oraz Eweliny DaJeddtd skradziono 
wczoraj z Bursy O, mtwakizldej rótfcne rzeczy war­
tości 32.000 mk. PóBcya. jest jtrż na tropfe spra­
wców kradzieży. — Maryi Czełfósldei, zamieszka­
łe) przy ul. Kałecze) I. 10a, skradziono wczoraj z 
zamkniętego mieszkania dw ie w atey  z garderobą 
1 srebrem stołowem w art ości ffijOOO mk. gospo­
dyni zaś 55ej skradziono bieliznę f garderobę war­
tości 25.000 mk. — Kradzieży nikt nie zauważył.

Deputaty dla ewakuowanych urzędników.
Przebywający we Lwowie pracownicy państwowi 
z ewakuowanych terenów wschodniej Małopolski 
o ile podlegają zaopatrywania U. Z. P. P. zgła­
szać się mogę po odbiór deputatów żywnościo­
wych do biara Urzędu Zaopatrywania Pracowni­
ków Państwowych, Wałowa S 3582

Czyn godny naśladow ania.
N ow o p o w a ała w  nacznm  mie#r.ie firm ę  D om  
H an d lo w o -! r*en»y»łowa H E N R Y K A  A P P L  A 
L w ów , nL Legio,»<4w U J. au b sl.ry tjo w ^ł^  na  d łn- 
y o te rm ln -  — Poiycaletj O d ro  < r n m  100 000 M kp. 
w  banko H a n d le  wjrra w  W arasaw ie. C zynem  ty m  
dała p ow yższa  firm a d o w ó d  aw eg o  obyw atei«< ie.-o 
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D e  p r o f u n d i s .
TnHIo BSurrl o więzieniach włoskich.

Po siedm nastoletniem  więzieniu. — System  
więzienny daleki od nowoczesnej etyki i pe­
dagogii. — ambr ęcie  samotne zabójstwem  
duszy — Wspótne więzienie nałogowych 
zbrodniarzy z nowieyuazami. — Narzędziem  
dyscypliny więziennej szpiegostwo i denun- 
cyacya. — Zwyrodnienie instynktu płciowego. 
— Władza w ręku na}pod!ejszych. — Wyrafb 
nowana zemsta. — Podanie do łaski królew­
skiej. — Zamiast pięciu lat wolności 15 lirów.

Rzym, w Upcu.
Oskar Wilde opisał swe przeżycia więzien­

ne w książce, która wypłynęła z głębi ludzkiego 
cierpienia, a któ, a rarozem jest nojpotężniej»zem 
zwycięstwem ducho nod clołem, osobowości rad 
otoczeniem. Z przepaści i nędzy narzuconego mu 
życia artysta wydobył dumną pewność, że zginąć 
można tylko przez zatracenie namego siebie. 
Ani więzienie, ani nikczemność, ani głupota 
ludzka nie zdołają zabić człowieka, jeżeli sam 
nie zebtie swej duszy.

Było to poznanie wynikiem dwuletniegs 
więzienia, które starczyło na zabicie ciała, lec? 
nie zdołało ugiąć i pokonać ducha Wilde'a. Dziś 
drugi duch silny wydał na świat drugie .D e  
profundis". Jest to książka wydana w edyola- 
nie w r. 1920, a napisana przez T u li ła  M urri 
po odsiedzeniu sledmnastoietniego więzienia. 
Tuliło Murri jako młody człowiek zabił szwegrs 
swego, hr. Bonmartini, uniesiony oburzeniem 
% powodu, iż tenże unieszczęśllwlł siostrę jego 
Lindę. Książka napisana przez niego nie jest ar­
cydziełem artystycznem, jest oschła, pisana z tru­
dem, w nieszczęśliwie dobranej formie opowia­
dania. A jednak musiała być napisana. Kto wi­
dział i poznał rzeczy takie, jak Murri, miał obo­
wiązek podania ich do wiadomości świata.

Nie wszystko, co Murri opisuje, odnosi się 
w równej mierze do Europy środkowuj j są kraję 
gdzie stosunki więzienne są lepsze, niż we Wło­
szech; najmożniejsze rzeczy jednak odnoszą się 
do wszystkich krajów, w których zamykn się lu­
dzi. jak dzikie zwierzęta 1 stawia sie ich pod
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nadzór ludzi kulturalnie niżej stojących, niż 
zwierzęta Wszędzie prawic ogólnie przyjęty sy­
stem więzienny odbiega wręcz od wszelkich za­
sad rtyki i nauKi wycnowawczej, a nadto jest 
zupełnie bezcelowy.

Kara w ęzienna we Włoszech n o ż e  być 
dwojakiego rodzaju: zamknięcie samotne w celi, 
lub lei zeprhn ęcie do wspólnej celi z wielką 
ilością więźniów. I jedna i druga staje się naj­
większy męczarnią. Samotne więzienie jest zabój­
stwem duszy. Kara ta podcina — i to z całą 
świadomością sędziów — jeden z naj stotniejszycK 
i najgłębiej w duszy ludzkiej zakorzenionych po 
pędów towarzuskości, jest sk-zaniem na duchową 
śmierć głodową. Nawet dozorcy nie wolno prze­
mówić Jo  więźnia. Jesteśmy zbyt kulturalni, aby 
czloyriekt za kcrę okaleczyć fizycznie, pozbawić 
go organów cielesnych, pozbew iamy go więc tyl­
ko funkcyonowania tych organow. N e zabieramy 
mu oczu, lecz pozwalamy łm tylko patrzeć na 
s-ary, jednostajny mur, nie pozbawiamy go słu­
chu, lecz pozbawiamy go dźwięku ludzkiego gło- 
bu. Nawet spowiednika nie wpuszcza się  do celi, 
lecz więzień musi wyznanie swe składać przez u- 
chylone drzwi.

Druga metoda polega na zamykaniu na'o- 
gowych, kilkakrotnie karanych zbrodniarzy wspól- 
n e z nowlcyusj ami, często niepełnoletnimi. Po- 
n eważ większa g ru la  zbrodniarzy reprezentuje 
p wną siłę zbiorowi i może się stać niebezpie 
czną dla ctjczenia, okazuje s.ę potrzeba po:skra- 
m ającej dyscypliny, a giów.em narzęaziem tej 
dyscypliny jest do systemu podniesione szpiego­
stwo i denuncyecya. Dalszym tego vy  >iki< m 
jest faworyzowanie denuncyantów przez zarząd 
więzienny, czyli uprzywilejowanie najpodlejszych 
i najwierniejszych. Zupełne odcięcie więźniów od 
obcowania z płcią odmienną wytwarza wielokro­
tnie zwyrodnienie instynktu płciowego, gdy zaś 
system delatois .i daje najgorszym indywiduom 
zbrodn czym władzę nad współwięźniami, ozną- 
cza to bezbronne wydanie im na łup młodych i 
najmniej zbrodniczych przestępców. Każdy opór 
wywoluie ze metę szpiega więziennego, kt ry cie­
szy się zaufaniem zarządu.

Jednemu ze starszych więźniów — opowia­
da M irri — który przed la y zab!ł ryw la z mi­
łosnej razdiosei, odbierają za sprawą rozjuszo 
negc szp ega, ptaszka, który stanowił jedyną,, ra­
dość więźnia, Dozorća dla zaostrzenia ze stóej 
strony bólu, zabija ptaszka. W ięneń, pracuiący 
w więziennym warsztacie szewstim, chowa do 
fc.eszeni nóż, w zam.arze dokonania zemsty na 
dozorcy. Rzecz się wykrywa, więźnia zamykają 
do c'em n!cy o chlebie t wodzie. Po kiku dniach 
znajduią go na haku powieszonego.

Gdyoy ludzie ci nie byli zrozpe.cz ni, gdyby' 
im dano jakiś promyk Świetlany, jr .ąś nadzieję 
wyzwolenia, może nie byłoby tak trudno ich po­
skromić, może dyscyplina wówczas ooeszłaby się 
bez szp ogostwa. Lecz w'ęzień nie może mieć 
nadziei, nawet tej małej nadz'ei polepszenia losu, 
którą mu pozostawia regulamin więzierny, po­
zwalając, by więźnia za jakiś czyn chwalebny 
podano „do łasl.i królewsk ej".

Murri przytacza wypadek, iż jeden z w>ęź 
nlów, z narateniem własnego życia uratowrł od 
Imlerci znienawidzonego przez siebie dozorcę. 
Zyskał tern prawo do ułas awienia. Dyrestor po­
part podanie jego, lecz zarząd główny zamiast 
rodarowania 5 lat więzienia — po odsldzeniu  
15 — uważał za rzecz sprawiedliwą obdarzyć 
więźnia nagrc dą pieniężną w wyso ości — 15 li­
tów !

15 lirów, zamleist należnych mu 5 lat wol­
ności !

W więzieniu włoskiem niema łaski, ni 
sprawiedliwości. Jest to metoda bezsensowej i 
bezcelowej męki, która złych czyni gorszymi, nie­
szczęśliwych nieszczęśliwszymi. Społeczeństwo, 
które tak postępuje z istotami ludzkiemi, cho­
ciażby nejgorszemi, nie karze, nie poprawia, nie 
odstrasza, lecz zbeszczeszcza siebie tyłku. Jedy- 
nem usprawiedliwieniem może być nieświado­
mość tego, co się dzieje w obrębie murów wię­
ziennych.

Murri odkrywając te tajniki, zwr ica się do 
ministrów i deputowanych. Spełnił swój obowią­
zek, obowiązkiem ich, przeczytać tę straszną 
książkę

Ekonomista.
KTuriłKa „Ekonomisty".

*>) Fabryki Schefblera i J rfL n a u i w LoóA, 
jeden l  najwęższych zakładów naszego przemy­
słu włókienniczego, zatrudniają ot serie około 5 
tysięcy raboraaiiców, pracujących na dwie zmiany, 
podczas, gdy przed wojną zatrudniały -.0.000 ro- 
bofcnuków. Ofoecfije średnia prodtrkeya (m esięcz- 
na) Zakł"dów SoJse.tilerowslcich wynosf około 2 
milionów me.row towarów włókienniczych war­
tości około 150,000 000 ms rek. Z powodu ogólnego 
zastoju na rynkaoh fabrycznych, jaki pov';s t 'J  
przed kilku tygodniami, fabryka czynną jest obe­
cnie tylko 3 dni w  tygodniu. — Bielnik i drulcanra 
od dwóch tygodni stoją zupełnie z powodu braku 
węgła. — Wydatność pracjr rorvo*nika zmniejszyła 
się, co stało się po części zjawiskiem ogółu em. — 
Kary za błędy popełniane przy warsztatach'przez 
robotnika, zostały ztmeirone wskutek żądań 
'w iąrków  róbotnt--ych.

(i) Zakłady włók-etinfcze Geyera w Lodź] od 
1. lipca jak wszystkie fabryki łódzk;e — czynne 
są tylko 3 dni w tygodniu, Po uruchomieniu fa­
bryk z chw'lą powstania Państwa Polskiego, za­
kłady Geyera uruebonrły 40% swoich warszta­
tów. Obecnie pracuje w nich 2.000 robotników — 
(przed wojną pracowało 5.000} — Ri/botmk uiewy 
kwalifikowany zarabia dziennie 90 marek, robo­
tnik wykwalifikowany — 120 -2C0 marek 
ne. Jak wszędzie tak i tutaj jedną z największych 
trudności przy uruchomianiu całości zakładów 
jest brak weg?a. —• Węgiel koratyntjesrtcwy nie 
wysta-rcza i dlatego trz :ba dokupywać wpsiel po­
za kontyngentem.

—o —
„B eton’*. We czwartek dnia 15. bm. odbyio 

s’ę ttal.ie zgromadzenie sr.ółki z ogr. odpow.
Beton-  przedsiębiorstwa budowlanego oraz fa­

bryki wyrobów że! betonowych w Krośnie, za­
łożonej przy współudziale Polskiego Banku Prze ­
mysłowego oraz firmy F. Lesiecki i S-ka w Kra­
kowie, z kapitałem zakładów. Mt p. 2,200.000’—.

Nowe przedsiębiorstwo, którego przezna­
czeniem jest w pierwszym rzędzie współdziałanie 
przy odbudowie kraju odpowie niewątpliwie 
swemu zadaniu, gdyż urządzone zostało na wzór 
pierwszorzędnych f -m budowlanych i betonowych 
za g r a n i c ą , w  szczególncści zaś firmy. Wayss 
& Freytag w Zurychu. Kierownictwo techniczne 
przedsiębiorstwa spoczywa w rękach Inż. Woj­
ciecha Poganvi’ego, b. asystenta politechniki w 
Zurychu oraz docenta politechniki w Budapeszcie, 
którego doświadczanie w tej dziedzinie nabyte 
w wieloletniej praktyce (łaje pełre gwaraneye, że 
przedsiębiorstwo stanie na wysokości swego żą­
dań a.

Radę Nadz rczą Spółki „Beton" tw orzą: 
Dyr. Tadeusz Fdippi, jako prezes, Dyr. Rudolf 
Rosiński jako wiceprezes, Inż. W’told Łoziński, 
Wiadvsraw hr. Potulicki i Władysław Wiernik,

Zawiadowcami mianowano dla Krosna: ln i. 
Wojciecha Poganyi’ego i Dyr. Taeeusza JKapkę, 
dla Krokowa: Feliksa Lesiec-iego i D-ra Zyg­
munta Rosena. 3595

OGŁOSZENIA

E P G S k D Y  I PJUhCS

Leśnik zw o ln io n y  z w o jsk a , a o b ry  g ro n o m , p< szu- 
kujc. jfopads Ł ask aw e  zg łoszen ia  D. E d e lm an a , Nikło- 
w ice. S ą i  Wisznia 35 5 2

Adwokat Dr. Hr< J a r  w  K ołom yi p o azu k u je  n i.tychn  ii.st 
ru ty n o w i n eg o  k o n c y , ien ta . 3577

r a p 0FI III DUD $ m  M M I I I
Okr. Uh.n. Pomorze, w Grudziądzu

p o iz u k u je  n a ty c h m ia s t :
1 referenta (klasa. cyv*. V1L, V U l, IX ) pposk, p o r. 
5 pisarzy ( in w rh d ó w  we , ik-swych, podoficerów ).
1 bte n o ty  li t k i ,  p isz ąc e ’ .ie g 'e  n a  m aszy n ie , w łs  

d a jące j d - b r z e  i p o p ra w n ie  ją yk iem  polskim .
J oo i  a  naiezy  w nosić do  U, O . n. G, W -, Ofcr. 

Gen. Pomorze, w Grudziądzu, d o łącza jąc  k ró tk i epu 
p rzeb ieg u  życia, odp isy  św ia d e c tw  i re fe re n ey e .

N aczeln ik  U. O. n. G. W

358£ A7odzim:3rz POLAKIEWICZ.

Konkurs I n s ty tu t  g łu ch  m ie m /c n  we L w o w e , Ł yczako- 
w sUa 35, pi i zei ” je : 1) d o z - r c i  ■ d o  d z iew c  :ąt
(ochm istrzyn i). 2) d o zo rcy  do ch łopeów , 3) w o źnego , 
4) po rty j r a  5) p raczk i. K o rap e to w ać  m ogą ty l co o so ­
b y  w olne, z m ążezyzn  p ie rw sz e u s tw o  m ają  rzem ieśln i­
cy k ra w iec , szew c, stc  _ rz  1— o g /o d n ik . P o  b k is z e  in- 
k m s e r t  sćło — sią jaroazą do Z arząd u . 3Ó07

j  * £ u ? N f t,  .iZ E c a .^ -  z a m iA i m  g

Odkupię in te re s  p rzy  p ry n cy p a ln e j ul.cy. Zgłoaz :n ia  pud  
„SKlep* u Adr-.in. 3566

W illa  o  c g ro m n y c h  6 p o k o jac h  z najw ią-cszym  kom ! r- 
t tm , 80u sążn i u g re d u  z ł  sz lac h e tn y m i d rsew am i, cała 
w o o a  do zam ieszkw iia, sp rz e d a  Czyk, K opert— .  1, 
II. p. n a d  a p te k ą  od  5—7- 360*

Wspani: ty sa m o w a r tu lsk i w ra z  z  tacą , 
p tu . aczką, w sz y s tk o  nikiel, do  p rz e d a m a  za  6Ó00 Mk, 
Wi dom  o ść  T e re sy  2, II. p., R udnick i. 3602

P u  nino m honioW ‘5 p ra w ie  now e, o k azy jn ie  do- sp rz e ­
d an ia  G u ttm a n , B ie lo w sk ieg o  3 3508

Sad owoc i»"y 3 -m o rg o w j i 6000 sztuk dachówki uemon- 
to woj, 3 kim. od Staoyi kolejowej m i do sprzedania 
ZarLąd d ó b r  D crzń w  p o c z ta  i stacya k o l jo  w •  B ilcze-
W olica. 36C5

Motor b e n z y n o w y  6— 8 H P  n a ty c h m ia s t g o to w y  do 
u ż y tk u  n a  sp rz ed a ż . W iadom ość  In s ty tu t  fechnc lo- 
h iczny , R o u r la rd a  5. 35^9

W anny żeh em a(. i z  b lach y  cy n kow ej, p iece  kąp ie low a 
m iedziane, m a n a  s p .z e d a ż  Z ak ład  'n s ta la c y ’ny  A. K a 
w e  k iego , Z ie lona 18 d60(l

E rZ K ^ rU fl, E.SLCAMŚ, 1
D w a po! o  e, k u c h n ia  un eb ro w an e , ko m ro rt, G ró d e ­

c k a  d o  w y n a jąć  a. 'K ladom ość: M arczyński, W ałow a 2.
3612

PuK Oik d o  w y u a jąc it. R om an o w  .cza 16. L p^ dicw i 
lew e. 3509

P o k ó j  z Komfortem, p o śc ie lą , z a raz  do  w ynając ia  dla 
1 —2 o su o , ch ę tn ie j za  prow ianty. S u p ih sk ie g o  L 6, 
d rzw i 10. 3610

PCLSKO-BAŁTYCKlE

fty . M  m  i f t a s p m
Dyrekcya na Małcpolskę

w e  L w o w i e ,  u l .  S i e u K i e w i c x a  9

mzsłisie c iKteiiti:

5-7 pokoi
ŁT, t o i l J L L r S w

roiRtfsiBfn Mie idiao iraw? wyniiriiliidu ik

FiLA TELIS «‘>  Ua

Marki po cztt w e  po lsk ie, u.;ra ńslcie i z jg ra n .c i  ne ku 
p u je  w każdej ilo ści „ F ila te lis ta 1*, L w ów , u lica  Ko 
śc in s ik i 1. 31 lf

Sz u c z re  Łs by, koronk i, mni t  „ p lom by, b e ib  o lesną 
su w em e ząb ó w . n .p ra w k i  d la  w o jsk o w y ch  . p .c y e  
W r  z p ro w in c’"', uaki tecznl , sią  n .  yocz kantu, ceip io w n c y ,  
u m ia rk o \/a n o . Zaicła l 
p lac  D ą b ro w sk ie g o  1.

d e n ty s ty c z n y  D ra  Pilecki.-g

N a g ro d ę  za zw rot, znalez ionych  d n ia  19 lipca 1920 w 
poci igu S to jan ó w -L w ó w  u b  n a  Podzam czu św ia d e c tw  
m a tu ra ln eg o , un iw ersy teck im i i a b so .u t. ry u m  n a  iir.ią 
P io tr a  Sm alc. z Łopi-tyn w ystaw ionych , d rz y m a  zn a- 
I l z c  od  B . .Szaw fiuka, ofic. T ąd u  okrąg , w e  L w o w k , 
ul R u to w sk ie g o  13, I p. drzw i 15. 3611

Fort"pbn w  dobro r^ae  w y p o ży cz ;, K aras iń sk i, ulica 
Nici n c e w ic z . 26. 3606

Akb«_rrka przy jm u je  panu- n a  -za?  s łabośc i, udziela 
tjo rad , dy ck recy a. L w o w sk ich  d z .ec i (Po lna) 7, I. p.

3604
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Towarzystwa wza*. ubezpieczeim 
© d  o ^ n i a  n  “" " L S Ł S S

4 6  s m s Z o n s

W JL. 1903
! 'R Z E Z  ZIEMIAN W  WARSZAWIE
„SE3P

c 5 D £ i a ł  " &  m a ł o p o l s k a
w K a k o  wis, u!. K row oderska 3 ,  part ar
przyjmuje w szelk’e u b e z p i e c z e n i a  oJ ognia: . . _ .

Z lecen ia  St on z a łz tw ia  szybko  i dok ładn ie . «•§ 0 T 0 Z § i i S I K i  1 AOIPO
Ubezp acz^ący s*? w Towarzystwie „Snop", będę-em instytucyą 
wspóldzidczą, uczestniczą w corocznych jego zyskach. Za ubiegły 
rok adnrnist.acyjny dywidenda (zwroty) wyroszą 25°/0 ob premii.

We wszystkich miejscowa 
śc»ach ftlałopobki

poszukiwani są dzielni

(z refereneyarńi) za dobrem 
wynagrodzeniem . 3295

FCoosurr.eiici interesujący się o bez- 
poiredire kupno z fab.yL

PASS
zechcą słę zgłosić do biura ogłoszeń 
Ad. Schwalbego w Bielsku, ulica 

 -  Kokdowa 13. 35̂

K .  -d L  Y ,
RH AKKt, C“ 0* 1 JfXI 
3  W . S V ,  K O W R Y  
* MATERftCS poleca

K. G ItlC IŃ S K I
Lwów, Kl>yer*tfca 1. 4.
naprs. Pasażu Mikoiascha. 1005

P I ł J G I
i s m s  szybka i G & a m d a te  tyifcj j w i f i i h n l

DttA STENZLA

BENIGNINA
Żądać tyłko robu aj (dc. obwoac rej w Kołomyi Do 
nab y c ia  w i Flekach i drtKjneryecfa — Głts.rny S r ł a d ! 
v/ysy iI ovy ' e  Lwo.Je, ap teka Groj łe w sk ł^ O , IS t-
r.iańska 8. Cena r a  dnży sło k 3£ A lkp. 309.1

TA R TA K
wydzierżaw ię. cwent. krp ią , 
w  dobrym stan ie , z torem  
kolejowym. Zgiosz. do Adm, 
pod „Tartnk*. 3557

fCOlPORTIRZY
do roznoszenia Ęa*et są. na tychm iast po­
trzebni. —  Zmieszenia do Adauiteirwjy* 
„Gazety W teczo rr* ^  Lwów, ni. Sofcofe 1.4

Potrzebm  zaraz do  K U R A  B U D O W I. E. K O S łŃ SK I, 
Debr— j C- sateza 3531

T E C H N I K  P H D O m  \W r  Z PRAKTYKA 
DOZORCA DO R O F Ó T  żelazno - b udowi n ,

I MECHANIK, 
obeznany z m otoram i au tsu eb iło w y m i.

m m ” -- bielme
IKM M  H H in IINITIIE1N1II

SPÓŁKA Z OGR. PORĘKĄ.
zakrapia k a  ąrsani- 1  W n s  bnffez,5ka

żacy; k u m u s  yfrh, l iceów n  i  oyr. :..r . o  stek . 
t pramlnękżorfc" piwasy^D- u  M m  &>a d ep sitt km cz ■ . i- 

r ] 3k. |  oka. n - t  to tstef. 082, 113.

W P Ł A C O N Y  V  A P IT A Ł  C,2 3 0 . 0 0 0  FLO.!l.

Om ilAU  ŻYWNOŚCIOWY 
ODDZIAŁ: 0 3 1 )  W I A  
ODDZIAŁ: T E K S T Y L N Y  3WS 
ODDZIAŁ: KOMPENSACYJNY

O D B S IA l: 0OSPODAESTW A B O S C X  (iKZJiU, Spn^klU .)

O D D Z I A Ł :  7 I .U S Z C Z Ó W  i p ;  © d u k t  i  w  t f n s z c z .

m ZKtU SKElMfl g  rat A El] 1.21.
za ku cm pi w Matopohrce

s i t a  !!i£ s s ie ta  l i in i iH i
w przesyłkach wagonowych z doetat 'ą w ciągu sierpnia. Oferty 

pisemne przyjmuje Zakład. 2398
łSł&jskl Zakład a pmrfc acyjny

P R Z E C Z Y T A J C I E
-  =  h a ; ś w v 3 ź s ż y  n v h e r  =

SZCZOTKA!
r r j I j T M  to najpoczytniejszy dziś tygo- 
„ iU . .wii, dni! satyryczny w P o l s c e ,

to n ie z a w is ły  org-a satyr, 
H IL l i L I, politycznej, ----------------------
P T m -C T  to najm. lektim. wsuz. podróży 
MLMiiLu* wgóry, nad morze i do zdrojow.

P R E N U M E R A T A  I^ iIE S IĘ C Z N a  
W Y N O S I . . . .  16 K k .

C E N A  P O J E D Y Ń C Z E G O
N U M E R U . . . .  5 M k

Do nabycin w Aumiiustracyi. Lwów, 
uh Sokola 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biur eh dziennikarskich i trafikach.

a .. i
6 S c

hO

PODPISUJCIE

POLSKA

P O Ż Y C Z K Ą

P A Ń S T W O W Ą !

JjJiUt'ijit ii3 i3 1 3 ijS filiI .il!

3S9J

NI u h  nana ta  taśm i odnHtrfa w * .atnłch czasach bciw rT ądnji rekord 
rw ydęiid  na rynkach śrrWowycht d2>.ki -Je  r-y łe  lesk o n t iści wytwór­
c z e g o  surowca, co pociąga z a  sobą niebywałą dotychcz z  trwałość towaru
M n i e  Ib n a ^ la  o firmy ta d w lfc  M t m  Rri;iv, bI. s:bi *i.
Sprzedaż detaliczna. ^  Sprzedaż tylko dla n a  -ljscowych.

irirj, larcfiiln. M i  i lwi
do nabycia 
w drnkarni \% UMM y m  31
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